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Balsam ziemny. 


Tak zwano ongiś przed wiekami w Pol- 
sce ropę naftową, o której pierwsze wiado- 
mości pochodzą z samych początków XVI 
Wieku. Używano jej wtedy i przez długie 
IESzcze wieki później prawie że WDBĘCZNEĆ 
do celów leczniczych, a 0 jej właściwościach 
i użytku wspomina już w r. 1721 Gabriel 
Raczyński w „Historia naturalis curiosa re- 
gni Poloni“; w 60 lat potem mamy o mic; 
liczne wzmianki w dziele ks. Krzysztofa 
Klicka „Rzeczy kopalnianych osobliwie zda- 
tniejszych szukanie*, a wreszcie poświęca 
jej niejedna stronicę książka Stanisława Sta- 
szica „O ziemiorództwie Karpat“. Początki 
polskiego przemysłu naftowego sięgają je- 
dnak mimo to dopiero pierwszych lat wieku 
XIX i chociaż trudno już wtedy mówić o 
przemyśle naftowym w dzisiejszem tego 
słowa znaczeniu, to jednak stwierdzić nale- 
ży, że przecież na przeszło 50 lat przed 
Ameryka, poczyniono u nas pierwsze prak- 
tyczne próby w kierunku destylacji ropy 
naftowej i produkty naftowe u nas właśnie 
po raz pierwszy praktycznie zastosowano. 
Pierwsze pewre wiadomości o destylacji o- 
leiu skalnego cdnoszą się do roku 1816, kie- 
vto urzędnik salinarny Hecker urządził w 
Acdryczu przeróbkę ropy naftowej i sprze- 
dat 200 centnarów nafty na cele oświetlenia 
miasta Pragi. Próby takie poczynają się po- 
tem coraz częściej powtarzać, ale właściwie 
dopiero dzięki działalności Stanisława Szcze- 
Danowskiego, następuje silny rozwój kopal- 
nictwa naftowego. Rokiem przełomowym 
dla przemysłu naftowego, jest r. 1895, po 
odwierceniu w Schodnicy słynnego szybu 
„Jakób*, dostarczającego dziennie 20 systern. 
W r. 1897 występuje na widownię Borysław 
a przemysł naftowy polski osiągając w r. 
1909 swój punkt kulminacyjny, może się po- 
szczycić produkcją przeszło 200,000 wago- 
nów rocznie. 
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Sobota, 25 Sierpnia 1928. 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 


miesięczuie z dostawą do domu 5.30 


Prenumerata 


4.80 | miesięczałe z przesylką pocztowa 


Za granica 7.00 ZI. 


zamiejscowa 


5.30 


Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 


| 1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 


zwyklych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 mim) w na- 
desłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 
inarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 £r.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów= 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 £r.; 
drobne „ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr, Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ugłoszenia zamiejscowe 30% droższe, 


Przed podpisaniem paktu antywojennego. 


Święto w Paryżu. — Kellog i Mackenzie King w Europie. — 


Powitanie w 


Hawrze. 


Paryż, 24 sierpnia, (PAT.) Z okazji pod- | narodu, lecz dziełem wielu narodów i wielu 
pisania paktu potępiającego wojnę ulice Pa-| ludzi. Wytryska om z serc wszystkich naro- 


ryża będą w niedzielę i w poniedziałek bo- 
gato iluminowane i udekorowane. History- 
czna ceremonia odbędzie się o godzimie 15 
w sali zegarowej ministerstwa spraw za- 
granicznych. Wydano zarządzenia: celem 
jaknajszerszego spopularyzowania (tych u- 
roczystości rzy pomocy radjá, ” kinemato- 
grafu i fotografji. Przemówienie podkreślają- 
ce doniosłość aktu wygłoszone zostanie 
przez Brianda. Podpisy składane będą we- 
dług porządku alfabetycznego. Wieczorem 
Briand wyda bankiet na 200 osób, poczem 
odbędzie się przyjęcie w salonach i ogro- 
dach ministerstwa spraw zagranicznyc?. 
Londyn, 23 sierpnia. (PAT.) Sekretarz 
stanu Kellog i premier kamadyjski Makenzie 
King przybyli do Plymouth, udając się do 
Paryża: celem podpisania paktu potępiające- 
go wojnę. Nai cześć gości wydano oficjalne 
przyjęcie, Na przyjęciu tem po złożeniu po- 
dziękowania za serdeczne powitanie Kellog 
oświadczył, że zarówno on iak j premier 
kanadyjski z wielką przyjemnością i zado- 
woleniem udają się do Paryża celem podpi- 
sania! układu, mającego położyć kres woj- 
nie. Pakt ten — oświadczył Keilog — nie 
jest dziełem jednego człowieka ani jednego 


dów, które pragną żywo, aby poczyniono 
wszelkie kroki dla zapobieżenia największej 
klęsce, jaką jest wojna. Mojem zdaniem -— 
ciągnął Kellog — pakt ten stanowi etap w 
tozwoju cywilizacji, jest wielkim krokiem 
moralnym. naprzód! oraz traktatem, z którym 
odtąd liczyć się będą musiały wszystkie 
rządy. Co się tyczy Kanady i nas, jesteśmy 
zwolennikami tego traktatu, gdyż on jest 
wyryty na cześć narodów. 

Hawr, 24 sierpnia. (PAT.) O goiz. 3.60 
zawinął tu parowiec Isle de France, wiozący 
na. pokładzie swym Kelloga oraz Mackenzie 
Kinga. Kellog į Mackenzie King wysiedli na 
ląd o godzinie 7 rano, powitani przez przod- 
stawicieli wladz cywilnych i wojskowych 
z prefektem, burmistrzem 


witaniu dostojmych gości, prefekt, wręcza- 
jąc Kellogowi złote pióro, przeznaczone do 
podpisania: paktu oświadczył, że pakt stano- 
wi realizację obietnicy uczynionej komba- 
tantom wszystkich narodowości, że walczy- 
l, aby zapobiec 
wojny. 

Kellog i Mackenzie King odjechali 
godz. 7.35 do Paryża. 


ma zawsze powreiowi 


[o] 


Sensacyjna odezwa pisarzy litewskich. 


W Kownie ukazała się następująca 
odezwa: „Wszyscy uskarżamy się i ubole- 
wamy nad tem, że nie znają nas nietylko 
dalsi, lecz nawet bliżsi sąsiedzi. Najmniej 
zna i wie o nas Europa pod względem 
| sztuki. Np. chociażby społeczeństwo, lite- 
raci, publicyści polscy, gdy spotkawszy się 
z Litwinem przypadkowo dowiedzą się od 
niego, że mamy swą literaturę i sztukę, 
dziwią się, jakgdyby odkryli Amerykę. 

Pragnąc chociaż częściowo zapełnić tą 
wielką i tak szkodliwą dła mas lukę, my, 
niżej podpisani postanowiliśmy w 


tym! 


obcym, lecz najdostępniejszym dla nas ję- 
zyku, który może być niezgorszym pośred- 
nikiem zaznajomienia i dla innych, dalszych 
sąsiadów (wszystkich narodów słowiańskich) 
mianowicie w języku polskim wydać obszer- 
niejszą antologję litewskiej poezji i prozy; 
z krótkiemi życiorysami naszych pisarzy”. 
Odezwa kończy się wezwaniem pisarzy Li 
tewskich o nadsyłanie swych życiorysów 
i powiadomienie, które utwory chcieliby 
mieć w antalogji. Pod odezwą podpisani są: 
J. A. Herbaczewski i P. Wajciunas. 


A R WE 


PANI MARSZAŁKOWA Z DZIEĆMI WRA- 
CA DO SULEJOWKA, 

Wilno, 23 sierpnia. (PAT.) W dniw 23 
b. m. o godz. 19.55 po blisko dwutygodnio- 
wym pobycie w Świątnikach pod Wilnem, 
Pani Marszałkowa Piłsudska: wraz z córecz- 
kami Wamdzią i Jagódką odjechały do Sule- 
jówka. Odieżdżająca Panią Marszałkową 
żegnali ma dworcu zastępca Wojewody: Dro- 
rakowski, prezydent miasta. Folejewski i 
wiceprezydent miasta Cyż. 


o SZKOLNICTWO POLSKIE W PRU- 
SIECH. 

Berlin, 23 sierpnia. (PAT.) Jak donosi 
Biuro Wolffa, pruskie władze zakończyły 
wewnętrzne obrady nad projektem dekretu, 
któryby! uregulował sprawę szkolnictwa 
mmiejszościi polskiej w całych Prusiech. O- 
becnie władze pruskie nawiązały już kon- 
takt w tej sprawie z Polskim Związklem 
Stowarzyszeń szkolnych w Niemczech, 


| pokaz 
poj w M E| 


bieżnego, zestawienia widać, ile potrzeb 
przemysłowych i gospodarczych, a nawet 
kulturalnych jest w stanie zaspokoić ropa 
naftowa, i stąd właśnie płynie jej wielkie, 
niedające się porównać z żadnym innym 
produktem kopalnianym, znaczenie. 

Stąd dobrze się stało, że Komisja Ankie- 
towa dołcżyła tyle starań do należytego 
zbadania stosunków, panujących w przemy- 
śle naftowym i do wytyczenia dalszych dróg 
jego rozwojowi. Nie da się zaprzeczyć, że 
istnieją tu dziś jeszcze dość liczne niedocią- 
gnięcia i niedomagania, które żądają rychłej 
korektury; tak więc domaga się przystoso- 
wania do dzisiejszych stosunków stare usta- 
wedawstwo naftowe; ważną jest kwestią 
stworzenie wspólnej organizacii przemysło- 
wej istniejących obecaiż przedsiębiorstw z 
prawem kontroli państwowej nad działalno- 


ścią tei crganizacji; zracjonalizowane i znor- 
malizowane winny być urządzenia techni- 
czne, dążyć się winno do zelektryfikowania 
ystu natfowego. Byłoby wreszcie na- 
der wskazanem, powołanie do życia stałei 
Komisii, składającej się Z „przedstawicieli 
pracy, przedsiębiorstw, nauki i Rządu, któ- 
raby zajęła się opracowaniem odpowiednich 
projektów i wniosków. 

Troska, jaką miarodajne czynniki rządo- 
we przykładają do tej gałęzi wytwórczości, 
każe się spodziewać, że ropa naftowa za- 
służy sobie w dalszym ciągu na starą swą 
nazwę „balsamu ziemnego”, balsamu, koją- 
cego dziś już nie ńiedomagania jednostki, ale 
działającego zbawiennie na cały organizm 
gospodarczy Kraju. 


przem. 


oraz wicepreze- 
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P. K. O. 141.690. 


ZARZ 


PREMIER BARTEL OCZEKIWANY 
W NORYMBERDZE, 

Berlin, 23 sierpnia. (PAT.) „Berl. Tage- 
blatt“ donosi z Norymbergii, że oczekują 
tam przybycia Premiera Bartla, który swem 
dziełem naukowem pod tyt. „Perspektywa 
wi malarstwie” zdobył rozgłos Światowy. 
Korespondent morymberski „Berl. Tage- 
blattw” donosi, że Premier Bartel, który w 
drugim tomie swego dzieła szczegółowo 0- 
mówił prace Diihreraą, przybywa do No- 
rymbergi, aby przestudjować wystawę dzieł 
Dithrera, W kołach, norymberskich spodzie- 
walą się, że pobyt Premiera Bartla potrwa 
w tem mieście diwa dni. 


WYJAZD MINISTRA ZALESKIEGO 
DO GENEWY. 

Warszawa, 23 sierpńia. (AW). Dziś 
więczorem wyjeżdża do Paryża na uroczy- 
stość podpisania paktu Kelloga Minister 
Spraw zagranicznych Zaleski. Ministrowi to- 
warzyszą radcowie Szumlakowski i Potocki 
Oraz sekretarz osobisty Ministra Skicki. Po 
podpisaniu paktu Kelloga Min. Załeski wy- 
jeżdża do Genewy, gdzie przewodniczyć 
będzie delegacji polskiej.. 


DEMENTI FAŁSZYWYCH INFORMACJI. 

Warszawa, 23 sierpnia. (PAT). Biuro 
Wolffa w depeszy z Kowna donosi, że na 
granicy polsko-litewskiej w powiecie Drazja 
w dniu 20 b. m. polscy żołnierze oddać 
mieli szereg strzałów z zasadzki do straż- 
nika granicznego litewskiego, a tego samego, 
dnia wieczorem żołnierze polscy ostrzeli- 
wać mieli drugiego strażnika litewskiego. 
Następnej nocy dojść miało do regularnej 
bitwy między strażami polskiemi a litew- 
skiemi. 

W sprawie tej Polska Agencja Telegra- 
ficzna jest upoważnioną do stwierdzenia, 
że żadnych zajść tego rodzaju nie było. 
Również Agencja Havasa podaje z Kowna, 
jakoby w dniu 21 sierpnia b. r. 50 żołnie- 
rzy polskich zaatakować miało w pobliżu 
linji demarkacyjnej w powiecie Ukwerge 
trzech policjantów litewskich i wziąć ich do 
nięwoli, przyczem wywiązać się miała ja- 
koby strzełanina. W tej sprawie P. A. T. 
dowiaduje się, że dnia 21 sierpnia koło 
Wiłkomierza zostały oddane trzy strzały 
litewskie, następnie ukazały się dwie czer- 
„one rakiety, poczem oddanych zostało 
około 30 strzałów. Następnego dnia litew- 
skie władze graniczne wyjaśniły, że strze- 
lano do przemytników, którzy przejść chcieli 
przez granicę litewską do Polski. 


LITWA PRZECIW TARGOM WILEŃSKIM. 

Kowno, 23 sierpnia. (AW). Władze li- 
tewskie odmówiły kupcom kłajpedzkim u- 
dzielenia wiz na przyjazd ich do Wilna pod- 
czes trwania Targów północnych. Prócz 
tego ostrzeżono kupców, iż w razie uchy- 
lenia się od tego zakazu zostaną pociągnię- 
ci do odpowiedzialności sądowej. 


HISZPANJA OBRAŻONA, 

Londyn, 23 sierpnia, (PAT.) Korespon- 
dent Agencji Reutera w Madrycie doniósł, 
że wobec niezaproszenia Hiszpanji do pod- 
pisania paktu Kelloga w Paryżu, postanowi- 
ta ona, uznając to za brak poszanowania dla 
miej, mie interesować się paktem. 

W związku z powyższemi informacjami 
rząd) Stanów Zjednoczonych zawiadomił 
rząd hiszpański, że nie było: wprawdzie rze- 
czą możliwą zaliczenie Hiszpanii do państw 
zaproszonych do podpisania paktu w Pary- 
żu jednakże rząd amerykański ma nadzieję, 
iż Hiszpania podpisze pakt bezpośrednio po 
akcie paryskim. Reuter dowiaduje się, że 
Hiszpania zgodzi się na podobne załatwienie 
sprawy. 


Targi jako problem gospodarczy. 


Przyzwyczailiśmy się w Polsce pa- 
trzeć na Targi, jako na imprezę gospodarczą, 
która zyskała sobie prawo obywatelstwa, 
natomiast mniej, albo wcale nie zajmujemy 
się analizą tego, czem są Targi, czem być 
powinny i jaką mają misję gospodarczą w 
dzisiejszych warunkach do spełnienia. Nie 
należy się temu stanowi rzeczy dziwić. 
Podczas kiedy na Zachodzie istnieje ogrom- 
na literatura naukowa, poświęcona specijal- 
nie temu przedmiotowi, której początki się- 
gają wielu lat przed wojną światową, a nie- 
które wszechnice ustanowiły katedrę dla 
tego przedmiotu, u nas ograniczono się do- 
tychczas do luźnych, pobieżnych artykułów, 
nie poświęcając temu zagadnieniu głębszych 
studjów. Wiele okoliczności przemawia jed- 
nak za tem, że ustosunkowanie się sfer go- 
spodarczych i teoretyków-ekonomistów na- 
szego kraju do tego zagadnienia ulegnie ra- 
dykalnej zmianie; coraz częściej bowiem od- 
zywają się głosy reprezentantów właśnie 
tych sfer, domagające się zasadniczej rewizji 
pojęć w stosunku do Targów. 

Trudno w artykule dziennikarskim cho- 
ciażby w ogólnych zarysach nakreślić te za- 
gadnienia, które wymagają zarówno rozwią- 
zania zasadniczego, jak i ustosunkowania 
się życiowego do nich przy uwzględnieniu 
naszych POP ICZhych warunków. Chcieli- 
byśmy jednak wobec zbliżania się terminu 
otwarcia Targów Wschodnich, targów w 
Polsce o niewątpliwej międzynarodowej do- 


niy, które ogółowi najbardziej be przy- 
stepne, a które z temi targami w pewnym 
pozostają związku 

Jedną z kwestji w ostatnich czasach naj- 
bardziej wentylowanych jest sprawa mię- 
dzynarodowego charakteru targów. Jak wia 
domo rozważaną jest w kompetentnych sfe- 

rach ekonomicznych Świata myśl ograni- 
czenia charakteru międzynarodowego do 
pewnych tylko miast, przyczem — jak czę- 
sto w dzisiejszym układzie sił w Europie — 
ujawniają się wrogie nam tendencje, zmie- 
rzające do redukcji targów w Polsce. Zda- 
niem naszem wszelkie teoretyczne spory o 
taki, czy inny klucz. uważać należy za nie- 
celowe, targi W Europie powojennej zmie- 
nity bowiem w zupełności swoje oblicze a 
tylko stan faktyczny rozstrzyga na korzyść 
tych targów, które są obsyłane przez zagra- 
nicznych wystawców. Ci zaś obsyłają tylko 
te targi, które przedstawiają dla nich inte- 
res. Ta sprawa więc, o ile wogóle ma być 
przedmiotem poważnej dyskusji, nie zaciem- 
nionej szowinizmem narodowym czy pań- 
stwowym, musi być pozostawiona rozwojo- 
wi Życia gospodarczego. 

Ważną kwestją jest czas trwania tar- 
gów, dla której też nie można podać ściśle 
określonych cyfr. Jako zasadę jednak przy- 
lać należy, że Targi w państwach rzadszej 
sieci komunikacyjnej winny trwać dłużej od 
targów, ku którym ciążą połacie kraju o 
znakomicie rozwiniętych środkach komuni- 
kacyjnych. Chociaż i tu nie można stawiać 
kwestji bezwzględnie, Dowodem —- targi we 


Francji i Włoszech, które trwają ponad dwa 
tygodnie w przeciwieństwie do Niemiec. 
Sprawa, która dotychczas jeszcze stanowi 
przedmiot bardzo żywej dyskusji, jest kwe- 
stia, czy szerakie sfery pubiiczności należy 
dopuszczać na Targi, czy też oprzeć Targi 
wyłącznie na zwiedzaniu ich przez  siery 
przemysłowo-handlowe. Jest rzeczą niewate 
wliwą, że udział szerokich sier publiczności 
w Targach, jakkolwiek nadaje im poniekąd 
obok charakteru kormercjalnego także i ce- 
chy wystaw, w państwach młodych, jak na- 
sze, w kiórych społeczeństwo nie nawiąza- 
ło jeszcze organicznego kontaktu z życiem 
gospodarczem swego kraju, w których nie- 
ma jeszcze zakorzenionych w narodzie tra- 
dycyj gospodarczych, a nawet niema ogól- 
nie rozpcwszechnionych wiadomości o tem, 
co kraj własny gospodarczo przedstawia, 
spełnia tak ważną rolę zadanie wychowaw= 
cze i dydaktyczne, że z udziału publiczności 
w Targach w zupełności rezygnować nie 
można, 

Dlatego też w odniesieniu do naszych 
targów uważać należy za wskazaną drogę 
pośrednią, t.j. ograniczanie odwiedzania tar- 
gów przez szeroką publiczność do pewnych 
Ściśle określonych godzin, co pozwoliłoby 
ną spełnienie ważnej dydaktycznej misji tar- 
gów bez uszczerbku dla ich charakteru ko- 
mercjalnego. Rozważaną jest też kwestia. 
czy sprzedaż eksponatów iest dopuszczalna, 
czy nie. Jeżeli w pewnych państwach sprze- 
daż EREpónatógy na targach jest wzbronio- 
na, a to dla podtrzymania charakteru tar- 
gów, jako pośrednika między wytwórcą a 
handlem hurtowym, to u nas ze względów 
utylitarnych należy zezwolić na sprzedaż 
eksponatów w ostatnich dniach przed zam- 
knięciem targów, a tc dlatego. że w naszych 
warunkach komurikacymych wywóz ekspo- 
natów naogół połączony jest z dużemi trud- 
nościami, zniechęcającemi wystawcę. W na- 
szych, pozostających dopis*o w stadium kon 
solidacji stosunkach. należy specjalnie dbać 
o to, aby wystawcy. przedstawiającemu a 
priari „irritabile genus“ iść możliwie na 
rękę i ułatwiać mu wzięcie udziału IW taps 


gach; dla pewnych zasadniczych i, Ja 
radykalnych posunięć jeszcze nie porą. Mus 


simy dopiero wychować kadry wystawców, 
przeświadczonych o celowości i pożytku 
targów, (a to jest kwestją dłuższego CZASU), 
wtedy bowiem kiedy zaczną się wytwa- 
rzać pewne tradycje targowe. wystawcy 
sami będa tymi, od których niejedna racio- 
nalna inicjatywa wyjdzie. W kwestiach do- 
tyczących targów nie należy iść drogą idei. 
rodzących się przy biurku, lecz dyktowa- 
nych niezawodną logika życia. 

Jeżeli mowa o Targach Wschodnich, to 
niezawodnie mają one poważną misję do 
spełnienia. Byłoby błędem przypuszczenię, 
że skoro stosunki. 
dalekie są narazie jeszcze od normalnego 
stanu, Targi te chybiają celu. Nje należy za- 
pominać o tem, że u nas bagatelizuje Się na. 
ogół kwestję rynku wewnętrznego, przeno- 
sząc cały punkt giężkościina eksport, A 
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Obrazki szwedzkie. 


pa 
Stosunki polsko - szwedzkie. 


W ciagu trzech tygodni, spędzonych 
w Szwecji, słyszeliśmy wiele mów i toas- 
tów — ‘słyszeliśmy dużo © naszych daw- 
nych zatargach, o szkodach, które wojny 
szwedzko - polskie przyniosły obu narodom, 
i słyszeliśmy dużo o przyjaźni, jaka teraz 
kz i kwitnie już między obu naroda- 

, przyjaźni, opartej na dążeniu do pokoju, 
Z wzajemnem i uzupełniających 
się potrzebach gospodarczych. Zapoczątko- 
wany na wielką skalę, wskutek strajku w 
Anglii, eksport naszego węgla do Szwecji, 
przekonał tamtejszych importerów o korzy- 
ściach tego importu i dziś węgiel, cukiet 
i nafta są poważną pozycją w przywozie 
szwedzkim z Polski, podczas gdy my w za- 
mian sprowadzamy artykuły przemysłowe, 
wyrabiane w Szwecji tylko w najlepszej ja- 
kości, a które z czasem mogłyby nas unie- 
zależnić od wielu zakupów w Niemczech. 

W Svałóf widzieliśmy nie tylko polskie 
zboże, iako główne gatunki krzyżowanę ze 
zbożami Szwecji, ale słyszeliśmy o współ- 
pracy uczonych i rolników szwedzkich z pol- 
skimi, a słowa uznania dla wzorowych go- 
spodarstw w poznańskiem z ust wielkiego 
uczonego szwedzkiego były nam równie 


miłe, jak wyrazy podziwu dla rozwoju i pos 
stępu Polski w latach ostatnich, wielokrotnie 
obijające się o nasze uszy. Uznanie tei pracy 
i podziw dla Marszałka Piłsudskiego, Jego 
historycznego czynu i Jego całej działalno. 
ści, Oraz głębokie zrozumienie naszych hi. 
storyczńych losów, znalazły też wyraz w 
wspaniałej mowie, 
jeden z  naiwybitniejszych 
Szwecji, wygłosił na nasze powitanie w 
swojem uroczem letniem zaciszu w Särō 
pod Gotenburgiem. 


O dobrej woli Szwedów i chęci iak naj. 
Ściślejszej z nami współpracy, mówi też 
fakt, że napotkaliśmy tylu Szwedów włą- 
dających mniej iub więcej dobrze ięzykiem 
polskim, zwykle przez cudzoziemców trak- 
towanym jako ccś, czego posiąść nie spo- 
sób. Jechaliśmy pod cpieką wybitnego prze- 
mysłowca, dyr. Normana, mówiącego po 
polsku, w całej podróży od Malmó towarzy- 
szył nam radca poselstwa w Warszawie, p. 
Torsten Bergendahl, mówiący po polsku; a 
w  starożytnem mieście miwietsyte SST 
Uppsali oprowadzał nas i gościł p. Alund, 
lektor języka szwedzkiego w Warszawie, 
a w każdem mieście, w każdem prawie 
przedsiębiorstwie znalazł się ktoś władają- 
cy językiem polskin. Pozatem mieliśmy do- 
skcnalego tłumacza i cicerone w osobie dra 
Bćrie Briliotha, wymownego w kilku jezy- 
kach europejskich, a od lat pracuiącego nad 
zbliżeniem się polsko - szwedzkiem. W. sa- 
mym Stockholmie podporą i doradczynią 


handlowe ze Wschodem. 
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przecież dalecy jeszcze jesteśmy od tego ze- 
spolenia gospodarczego poszczególnych 
ziem Polski, które winno zadecydować o 
naszej sile gospodarczej i gdyby Targi 
Wschodnie promieniowały w danej chwili 
przedewszystkiem tylko na Województwa 
wschodnie Rzeczypospoliteįi, nie zaznajo- 
mione jeszcze należycie z całokształtem na- 


szej wytwórczości, to spełniałyby one już | 


przez to samo tak ważne zadanie, że celo- 
wość ich nie podlegałaby żadnej dyskusii. 
A przecież, o ile nam wiademo zasięg wpły- 
wów Targów Wschodnich jest bez porów- 
nania już dziś większy, obejmuje on bo- 
wiem m, in. takie kraje jak Grecja, Egipt, 
Palestyna, Syrja, Rumunia i Argentyna i ca- 
ły Zachód Europy, nie mówiąc już o tem, że 
rola tych targów, położonych w centrum 
rolniczem, jako pośrednika w wymianie 
produktów rolnych i artykułów przemysło- 
wych z wytwórczością rolniczą związanych, 
bardzo wyraźnie poczyna się zarysowy- 
wać. 


W kraju, jak Polska, w którym wiel- 
kiemu stosunkowo przemysłowi nie można 
przeciwstawić wielkiego zorganizowanego 
handlu, opartego na tradycjach. Targi w po- 
ważnej mierze wypełnić mogą tę lukę. W 
tym kierunku uczyniły Targi Wschodnie po- 
ważny krok naprzód, organizując obok dzia- 
łów przemysłowych specialne działy na- 
siennictwa i zbożowy na zasadach giełdo- 


kondjim lekarskie zabronilo Mresemamowi wyjazdu do Genewy 


Kto zastąpi min. Stresemanna ? 


Berlin, 23 sierpnia. (PAT.) W willi mi- 
mistra Stresemanna odbyło się dziś w po- 
łudnie konsilium, w którem obok dotych- 
czas leczących «ministra lekarzy wezwano 
specjalnie z Heidelbergu profesora: von 
Krehla. Konsiljum, które miało zbadać obec- 
ny stan zdrowia ministra Stresemanna i o- 
cenić, w jakim stopniu może on podiąć swo- 
ie prace, przyszło do wniosku, iż stan zdro- 
wia Stresemanma nie wyklucza. recydywy 
Że wobec tego udział ministra w pracach 
Ligi jest conajmniej niewskazany. Na po- 
dróż ministra do Paryża lekarze zgodzili się 
pod warunkiem, że minister Stresemann bę- 
dzie się w Paryżu iak najbardziej oszczę- 
dzat, 

„Voss, Ztg.” doniosła dziś jeszcze przed 
ogłoszeniem wyniku konsiljum, że minister 
prawdopodobnie wbrew wostrzeżeniom leka- 
rzy postawi na swojem i uda się doi Gene- 
wy, z tem jednak, że nie zostanie w Gene- 
wie przez cały czas obrad Zgromadzenia, 
ale że po otwarciu tych obrad wyjedzie do 
jakiejś szwajcarskiej miejscowości kuracyi- 
nej, zi której powróci do Genewy: dopiero na 
ostatnie dnie sesji. Dziennik podaje jedno- 
cześnie pogłoskę, że w razie gdyby: mimister | z 
Stresemann ustąpił jostatecznią naleganiom 
lekarzy į zaniechał podróży do Genewy, to 
kierownictwo delegacii miemieckiei obejmie 
osobiście, kanclerz Muller. 

Berlin, 23 sierpnia. (PIAT.) Orzeczenie 
konsilium lekarskiego, odradzające katego- 
rycznię ministrowi Stresemannowi wyjazd 
do Genewy» wywołało poruszenie i sensacię 
1040 PARBEE 
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była nam p. Jaroszyńska z Rudnickich, cór- 
ka emigranta z roku 1863 i Szwedki, która 
książka swoją „Pamiietny Rok“, napisaną po 
szwedzku, licznemi w szwedzkich gazetach 
artykułami i zapoznawaniem Polaków ze 
skarbami kultury szwedzkiej i zwyczajami 
szwedzkiego narodu na polu wzajemnego 


którą prof. Segerstedt. | porozumienia, również położyła wielkie za- 
publicystów | sługi. 


Wybitną cechą Szwedów w stosunku 
nie tylko do Polaków, ale i do innych naro- 
dów, jest skromność połączona z poczuciem 
własnej godności i głębokiego patriotyzmu. 
Nigdy i nigdzie przy oglądaniu zdobyczy 
wiedzy i kultury nie spotkaliśmy Się z wła- 
ściwą np. Niemcom zarozumiałością i wy- 
wyższaniem się. Wytworna kurtuazja ce- 
chowała wszystkich naszych przewodników 
a objaśnienia, jakie nam dawali, pomimo 
wszelkiej dokładności, pozbawione były cech 
pouczania i mentorskiego tonu. iakie napo- 
tykamy zwykle u naszych naibliższych sa- 
siadów na Zachodzie. 


Propaganda i uprzejmość, 


Każdy z uczestników wycieczki zano- 
tował sobie napewno wiele rzeczy godnych 
naśladowania, wiele dróg, na które nasze 
kroki w przyszłości skierować należy. 
Wszyscy jednak podziwialiśmy nie tylko 
uprzejmość w udzielaniu jak najbardziej 
wyczerpujących informacji na jakikolwiek 
interesujacy nas temat, ale gotowej literatu- 
ry, broszur, książek, ilustracji de dyspozycii 
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wych, czego na innych targach nie spoty? 
kamy. 

Rozpatrując ze stanowiska teorii i prak” 
tyki problem Targów musimy sobie powie 
dzieć, że Targi w swoiem dzisiejszem S 
dium rozwoju zdały egzamin swojej celowa 
Ści i uprawnienia. Farma ich i organizaci 
są może jeszcze w stanie płynnym i niewie” 
domo jeszcze jak wielki rozwój Targom w” 
znaczy życie. Musimy sobie jednakowoż € 
świademić, że odgrywaja rolę niezwykk 
dodatnią, albowiem mają one po części d 
pomóc do przywrócenia życiu gospodarcze | 
mu Europy powojennej tei równowagi, któ” 


rej brak tak dotkliwie wszyscy odczid 
wamy. 
Mając silne oparcie w sferach zainteresć | 


wanych Targi niewatpliwie zdołają się skif 
stalizować i utorować drogi rozwoju lepszć 
mu intru. Stk. 


WYCIECZKA Z RUSI PODKARPACKIEJ 
NA TARGI WSCHODNIE. 
Warszawa, 23 sierpnia. (AW). Ministe 
stwo Spraw Zagranicznych otrzymało z U 
horodu (Ruś podk.) zawiadomienie, że fi 
Targi Wschodnie przybywa wycieczka zł 
Żona z 20 osób pod kierownictwem iti 
Brandjesa. W wycieczce biorą udział wý 
bitni rolnicy, winiarze, ogrodnicy i leśnicy 
którzy przybywają do Polski dla zaznajć 
mienia się przy tej sposobności z nas 
gospodarką leśną i rolną. 


f 


w kołach politycznych. Jutro spodziewa 
jest posiedzenie gabinetu Rzeszy nad zaiti] 
ciem stanowiska wobec niedyspozycji mi”, 
stra Stresemanna w: związku ze Zgrom aj 
dzeniem Ligi Narodów. W kołach polityć | 
nych krążą najrozmaitsze pogłoski w zwis 
ku ze stanowiskiem delegacji niemieckiej “ 
czasie obrad geńnewskich Z iedmej stro"? 
wyjrażame jest przekonanie, żę wobec sta 
zdrowia ministra Stresemanna na czele 
sia niemieckiej stanie sam  kanclef 

Z drugiej strony liczą się z tem, że spraw? 
polityki wewnętrznej oraz inne obowiać 
nie pozwolą kanolerzowi na dłuższe opu 
czenie Berlina i że wobec tego kiero 
ctwo delegacji obeinte voti StMidDert, 

Berlin, 28 sierpnia. (PAT.) Lekat% 
którzy odbyli dziś konsilium w sprawie S” 
nu zdrowia ministra, Stresemanna, doradr28 
aby minister po podpisaniu paktu Kell 
niezwłocznie udał się ma dłuższy urlop W? 
poczynkowy, zdaniem lekarzy ma kilkuró 
sięczny pobyt ido Egiptu. 

Berlin, 23 sierpnia. (PAT.) Jak doń" 
Biuro Wol lita. wiadomość, która. nadeszła 1 
południu do Genewy, że minister Stresem 
2 powodu stanu swego zdrowia nie weź 
udziału w Zgromadzeniu Ligi Narodów, 
wołała w tamtejszych kołach  powszec 
Bbolewanie. W, kołach tych twierdzą, 
również minister Chamberlain nie przi 
dzie do Genewy. Natomiast podają informá 
cie, że minister Briand przybędzie na Zgł 
madzenie Ligi. 
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każdego i świetną organizację, umożliwiał 
cą jak najsprawniejszą obsługę tą propag 
dą. W fabryce, czy w biurze związku, w Bi 
operatywie, w gazecie, w towarzystwie 4 
broczynności, czy w biurze tryst Z 
wspomnienie tylko jakiejś potrzebnej inf s 
macji lub tematu, otrzymuje się natychmi 


książkę, broszurę, katalog, ilustracje do W. 
boru i to, co w krókim czasie nie dało 
dokładnie omówić lub obejrzeć, uzup 
Się wyczerpującym opisem. preesse 
w domu. Cała ta literatura prietarai 
jest przemyślana i opracowana jak nají 
ranniej, wygląd estetyczny, często arr 
czny, czyni z każdego takiego dziełka |, 
broszury miłą pamiątkę. Jest mała ksi, 
czka o Szwecii w kilku językach europ) 
skich. Pozornie jednolita, opracowana 
zawsze przez członka narodu, dla który 
jest przeznaczoną, z uwzględnieniem niet 
ko czystcści i poprawności języka, ale £ 
względnieniem zakresu zainteresowania 
szczególnego kraju. Wzorem propagando 
książeczki. jest broszura z wystawy pff 
wej w Kolonii, która poza doskonatemi 
w 
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stracjami, poza wyczerpującem oprac 
niem historji dziennikarstwa szwedzki A 
zewiera też krótki, lecz doskonały PO s 
dnik po Szwecii, budzący w każdym, t 
na wystawie w Kolonji wziął do ręki: ef 
zwiedzenia tego ciekawego, kulturat" 
i godnego poznania kraju. 
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CZĘŚĆ 
Lwów, dnia 24 sierpnia 1928. 


ZARZĄDZENIE 
Ministra Przemysłu i Handlu 
© wyborach do Izby Przemysłowo- 
Handlowej we Lwowie. 

Zgodnie z art. 13 rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 15 lipca 
1927 r. o izbach przemysłowo - handlowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 67 poz. 591) zarządzam 
wybory do Izby Przemysłowo - Handlowej 
WE Lwowie. 

Komisarzem wyborczym mianuję p. Jó- 
zefa Kasztełewicza, Naczelnika Wydziału 
Przemysłowego Urzędu Wojewódzkiego we 
Lwowie. 

Warszawa, dnia 22 sierpnia 1928 r. 

Minister Przemysłu i Handlu: 
- (—) E. Kwiatkowski. 
„Monitor Polski« Nr. 192 z dnia 22 sierpnia 
1926. 
CEE O O 


Albanja królestwem ? 


Wysiłki prezydenta Albanji, Achmeda 
beg Zogu, w kierunku ogłoszenia się kró- 
lem, wchodzą, jak się zdaje, w stadium rea- 
lizacjii. Wybory do ustawodawczego Zgro- 
madzenia Narodowego, które jedynie ma 
prawo przeprowadzić tak gruntowną zmianę 
ustroju państwa albańskiego, skończyły się 
w tych dniach, a pierwsze posiedzenie no- 
wych przedstawicieli ludności odbyć się ma 


dnia 25 b. m. Cały kraj z wielką niecierpli- 


wością dnia tego wyczekuje, domyślając się 
całkiem słusznie, że pierwsze posiedzenie 
nowego sejmu ustawodawczego obfitować 
będzie w momenty bardzo doniosłe. Prowa- 
dzona przez przyjaciół Achmeda beg Zogu 
propaganda mienarchistyczna stała się w o- 
statnich dniach tak gwałtowna, że nikt nie 
może już mieć co do zamiarów ambitnego 
dyktatora najmniejszych wątpliwości. 

i Plany monarchistyczne Achmeda beg 
Zogu sięgają jeszcze do początku roku ubie- 
głego, kiedy to w Albanji wybuchło ostre 
przesilenie rządowe, zakończone usunięciem 
z gabinetu wszystkich ministrów, którzy 
mieli pewne zastrzeżenia co do italofilskiej 


polityki prezydemia. Z planami monarchisty-. 


cznemi dyktatora ałbańskiego pozostawała 
tównież w Ścisłyin związku tegoroczna Te- 
konstrukcja gabinetu, mająca na celu uwzglę- 
dnienie całego szeregu postulatów wysu- 
wanych przez rząd włoski. W ten sposób 
Achmed beg Zogu przygotował sobie dobry 
gruni w Italii, która, oczywiście w chwili. 
kiedy Albanja spełniła jej najgorętsze życze- 
nia, nie mogła robić Achmedowi beg Zogu 
żadnych trudności w realizacii iego monar- 
chistycznych planów. Obecnie mówi się w 
tutejszych kołach politycznych nawet o 
tem, że po koronacji Achmeda beg Zogu doi- 
dzie do zaręczyn nowoupieczońego monar- 
chy z jedną z księżniczek włoskich. 

Tak więc, ze strony ltalji, z którą Ach- 
medowi beg Zogu wypada się bardzo liczyć, 
p grozi planom dyktatora albańskiego ża- 
jakie siog zpieczeństwo. Pytanie jest jednak. 

nowisko w tej sprawie zajmą nie- 


które 3 
ki szczepy albańskie, zwłaszcza katolic- 


EM NSZ 8 
beenym GRP prawosławne, których z 0- 
Stosunki Dolna. nie łączą zbyt zażyło 
to w pierwszym rzędzie 
w na północo-wschodzie. 
a Tozentuzjazmowane polity- 
a oficialnej Tirany. Bardzo jest 
; WE: że tutaj kandydat na króla 
azn i Pavien opór, który jednak że- 
A lego ręka niewątpliwie potrafi złamać. 

P. S. 
E om 


PROW OKACJE LITEWSKIE. 

Wilno, 23 sierpnia. (PAT.) W dniu 
wczorajszym nadeszła do Wilna, wiadomość. 
że władze litewskie postanowiły zamknąć 
Z początkiem roku szkolnego 50% wszyst- 
kich szkół polskich, znajdujących się w po- 
wiatach położonych na: granicy polsko - li- 
tewskiej, 


które niezbyt s 
ką italafilsk 
więc możli 
napotk 


MAŁŻEŃSTWA Z CUDZOZIEMCAMI 
W Z.S.S. R. 

Ryga, 23 sierpnia. (ATE). Z Moskwy 
donoszą, iż komisarjat spraw wewnętrznych 
ogłosił oświadczenie o małżeństwach mie- 
Szanych, Małżeństwo z cudzoziemcem we- 
dług przepisów sowieckich jest wtedy wa- 
Zne, jeżeli jedna ze stron posiada sowiecką 
przynależność a małżeństwo zawarte w so- 
wieckim urzędzie stanu cywilnego. Przy re- 
jestracji małżeństwa każdy z małżonków 
zachowuje własną przynależność państwową. 


URZĘDOWA| KRONIKA. 


„T“. Do przejazdu temi wozami uprawniać 
będą bilety normalne a 25 gr., zaś na od- 


| cinku ul. Pułaskiego (Poczekalnia M. K. E.) 
l SIERPIEŃ l KALENDARZ E 


| 24 


Rz.-kat. Bartłomieja ap. 
Gr.-kat. Serpeń. J. 
Wschód słońca g. 4 m 34 
Zachód „ g 18 m 42 


gr. Ważne są również bilety do przesiada- 
nia z innych linji i wszelkie karty roczne 
i karty miesięczne. 


Ślub, Wczoraj w kościele Najświętszej 


Piątek | | Dł dn. 14g. m 43 P. Marji na Nowym Świecie odbył się ślub 

P GOA 0  „„jędzy  Znawiylm muzykiem Grzegorzem 
I lot harcerski na Wołyniu. W dniach Fittelbergiem, prof. Instytutu Muzycznego 
-SZy Z - 


od 31 sierpnia do 4 września, W czasie trwania | Ww Warszawie a znaną artystka opery war- 
Wystawy Wołyńskiej, odbędzie się w M szawskiej Haliną Szmalcówiną. 

I-szy: Zlot Harcerstwa aa > i R "S Walka z przemytnictwem. Urzędy: celne 
tynia, Zlot tomiedat MUE Tee tych razem | na Górnym Śląsku coraz silniej walczą z 
A : hate wołyńskiem będzie 0b- | prżemytnictwem tytoniu z Niemiec. Wczo- 
diodzie; imac święto 10-ciolecia epodi. uraj udało się inspektorom celnym schwytać 
włości Państwa. Program zlotu O EE : bandę przemytników tytoniu w pociągu 0- 
stawienie Chorągwi mae aty? zawody dru- | sobowym idącym z Chorzowa do Katowic. 
pad 0 ZOO < prac ‘harcerskich i! Przemytnicy ubrani byli elegancko i udawali 
ZO SE do I-go Ogólnopolskiego o turystów. Znaleziono W ich walizach 250 ki- 
rek Poznaniu. Wzywa się młodzież harcerską logramów tytoniu, Przemytnicy odmawiają 
z Wołynia do przybycia na Edi zeznań. 

„Fokker“ jako wzór płatowca komuni- 
kacyjnego. Dnia 21 b. m. w godzinach popo- 
łudnicwych na lotnisko w Mokotowie przy- 
leciał z Amsterdamu płatowiec „Fokker“ 
FVII, z silnikiem Lorraine-Dietrich 450 HP. 

Dyr. Dep. politycznego MSWewn.| Lot trwał siedem godzin. ZĘ ra 
Jerzy Paciorkowski rozpoczął 4-tygodnio” | stanowili kapitan pilot CE W, ; > 
wy urlop wypoczynkowy. Agenidiy| po nim wator Piątkowski 1 starszy majs e Pm . 
obiął naczelnik wydz. polit. A. Rutkowski. | Fokker“ ten zakupiony został przez Aini- 

Dyrektor Wychowania ' Fizycznego | <terstwo Komunikacii, jako wzór płatowca 
MSWewn, pułk, dr. Ulrych, powrócił wczo- 
raj do Warszawy, 

Wyjazdy i przyjazdy dyplomatów. Po- 
seł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
węgierski w Warszawie, p. Belitsca, wyje- 
chał w tych dniach na urlop wypoczynko- 
wy do Bukaresztu, a funkcje posła objął ża- 
stępczo pierwszy sekretarz poselstwa, p. 
Arno de Bobrik, W najbliższych dniach wy- 
jeżdża z Warszawy na urlop wypoczynko- 
wy poseł nadzwyczajny, minister pełno- 
mocny łotewski, p. Nuksa. W tych dniach 

powrócił z urlopu do Warszawy i obiął 
urzędowanie p. Otto Strandman, poseł nad- 
zwyczajny i minister pełnomocny estoński. 

Powrót porucznika Kaliny do Warsza- 
wy, Dnia 23-go b. m, powrócił z Bagdadu 
do Warszawy, porucznik Kalina i w godzi- 
nach przedpołudniowych wraz z sierż. Kło- 
sinkiem uczestnikiem tragicznego lotu War- 
szawa-Bagdad, zameldował się u szefa de- 
partamentu lotniętwa M. S.. Wojsk., pułk. 
Rayskiego. Porucznik Kalina i sierż. Kłosi- 
nek byli serdecznie witani przez grono koş 
legów. Powitania te jednak były owiane 
smutkiem, gdyż pomiędzy przybyłymi brak 
było dzielnego oficera i wypróbowanego 
towarzysza doli żołnierskiej Ś. p. por. Sza- 
łasa. 

Sprowadzenie zwłok Ś. p. porucznika 
Szałasa do Warszawy. Dowiadujemy: się, że 
ekshumacji. i przewiezienia: zwłok Ś. p. por. 
Szałasa z Bagdadu dol Warszawy podięła 
się jedna z warszawskich firm pogrzebo- 
wych, Firma ta przejęła ma siebie wszelkie 
formalności, związane z uzyskaniem pozwo- 
lenia na ekshumację i transport zwłok przez 
szereg państw. Zwłoki. transportowane, będą 
drogą morską il lądową. IPrzywiezienie 
zwłok zmarłego tragiczną śmiercią lotnika 
$ p. poruczn. Szałasa do Warszawy, nastą- 
pi prawdopodobnie w ciągu tniesiąca, 

W sprawie nabywania obywatelstwa 
obcego.  Ministerstwio Spraw! Wewnętrz- 
nych, pragnąc przyśpieszyć (procedurę na- 
by wania obywatelstwa obcego, Wy ato o- 
kólnik, w myśl którego Urzędy Konsularne 
mogą we własny ;zakiresie wydawac Po- 
świadczenia o braku przeszkód ma nabycie 
obywatelstwa: obcego, © ile przedtem zo- 


Pan Minister przemysłu i handlu ba 
Kwiatkowski powrócił do stolicy po kill y 
dniowym pobycie z Gdyni, gdzie zapozn 
się szczegółowo Z postępami robót przy 
budowie portu. 


skie płatowce. K 
miejsca dla pilota i nawigatora, 
dla pasażerów. 

żeglugi pos 


wszystkich liniach cywilnej 


dróżnych, 23-816 klg. towarów 


przypada. 250 kg. ogólnej wagi 
Średni! lot wynosił 308 kim. 

Paryski „Le Journal” 
mieszczą dłuższy _ feileton pióra 
Therive p. t „La montagne 
autor w słowach pełnych 


dykolwiek widział,  Therive 
szczegółowo o Morskiem Oku i Zakopanem 


Odnośnie do nadużyć popełnionych przez Ja- 
na Fłorscha w VI, Wydziale Magistratu otrzy- 
mujemy ze sier kanimpetentnych następujące in- 
formacje: Przedewszystkiem Jan Florsch nie był 
urzędnikiem Magistratu, ale prowizorycznym 


z końcem 1925 r. Był on członkiem b. Rady miej- 
skiej, a po objęciu służby w Magistracie z man- 
datu zrezygnował Przydzielony do Wydziału 
przemysłowego prowadził przez cały czas od 
chwili przyjęcia go do służby! czynności czysto 
manipulacyjne, a mianowicie protokół i indeks 
spraw, jakie wpływały do W ydziału VI. Podczas 
tych manipułacyjnych czynności Florsch w nie- 
znany na razie sposób w yciągał niektóre donie- 
sienia tak, że one mie dochodziły zupełnie do 
Wydziału i Naczelnik Wydziału nie miał i nie 
mógł mieć o nich żadnej wiadomości. Gdy z po- 
licji wpłynęło doniesienie przeciwko Florschowi, 
Naczelnik Wydziału VI. i Prezydjum miasta za- 
rządziło natychmiast dochodzenia i imienne ba- 
danie wszystkich spraw, jakie weszły! do Magi- 
stratu od kwietnia br. t. i- od czasu przelania 
na Magistrat kompetencji wymierzania kary za 
przekroczenia czasu pracy, Wyniki tych badań 
będą dziś ukończone i wtedy będą znane dokła- 
dnie rozmiary nadużyć Fiorscha. Dotychczasowe 
dochodzenia nie wykazały, aby prócz Fiorscha 
jakiś inny funkcjonarjusz Magistratu wmieszany 
był w tę Sprawę. 


stały powiadomione przez właściwą władzę Lekkomyślność przyczyną śmierci. Onegdaj 
krajową, że stwierdzenie obywatelstwa pa nal init kolejowej Lwów—Jaworów. A i 
BSO M oże nastąpić w ciągu trzech | <i padek zakończony Śmiercią lekKOMYSI- 
skiego mie może nastąpi j AMORE: giczny yia anima. Demko Parasiuk z Mikolajek 
miesięcy, ewentualnie pięciu, gdy codzi O AŚ sf, odwozi] do pociągu Jana Kóstiuka. 
i : alko! duż iszenka, | EE 
osoby, podlegające obowiązkom służby ag id A Zooe gdy furmanka zbliżała się do toru 
wojskowej. pod Romanówką, nadjechał pociąg, którego ma- 


Film lwowski na P. W. K. Sekcja Pro- 
pagandy Kinematogr. Legji Inwalidów W.P. 
uzyskała od Magistratu m. Lwowa zezwo- 
lenie na dokonanie zdjęć, do wielkiego fil- 
mu propagandowego ilustrującego teraźniej- 
szość i przeszłość Lwowa, ze szczególnem 
uwzględnieniem Targów Wschodnich. Film 
będzie wyświetlany w całej Polsce oraz na 
Powszechnej Wystawie Krajowej w Pozna- 
niu w r. 1929. Zdjęć dokona jeden z naj- 
lepszych operatorów polskich p. Jędrzej 
Wetrębowicz, którego doskonałą technikę 
operacyjną, mieliśmy sposobność poznać 


szynista dawał woźnicy znaki ostrzegawcze. 
Parasiuk nie zważając na grożące niebezpieczeń- 


É rzypłacił życiem, bo dostał się wraz 
Ani ód koła pociągu, Które poszarpały zo 
w kawałki. Cudem tylko uniknął podobnego 0- 
su, pasażer Kostiuk, odnosząc jedynie lekkie koù- 
tuzje. 

Agresywny młodzieniec. Pan Piotr SĄ 
dał sobie wczoraj na piec. Nic dzie e e 
skoro „trącnięty” mocno Mocek z rewo RA 
w ręku chciał kontynuować konsumcję w sA: 
(racji Weinberga przy ul. Gródeckiej 49 — a ść 
darz zawezwał posterunkowego. I tu (wa 
był punkt kulminacyjny! iego agresywności, 


z filmów „Dożynki w Spale“, „Święto| w czasie aresztowamia zranił EWIE 
» > Dziś ek uprzytomniał, Postu 3 
19 p. p.“ oraz całego szeregu obrazów Te-j wych. za Paa EO ałakiefreslauracje. 


na przyszłość bojkotować lwows 

Zabił konia. Wczoraj 13-letni Roman Are 
syn wartownika w 6 Dyonie tab. P z 
nowskiej, w czasie gdy ojciec spoZywa „obiad, 
mańipulował tak niefortunnie karabinem, że za- 
strzelił konia firmy „Klos“ Szkoda wynosi 900 


złotyçh. 


klamowych. |< 
W związku z otwarciem Targów 
Wschodnich kursować będą od dnia 26 b. 
m. (tj. niedziela) wozy 1a linji Wzły Het- 
mańskie — Targi Wschodnie, za8 od dnia 
27 bm. (tj. ponie działek) Dworzec główny - 
Targi Wschodnie (ulicami Gródecką i Leona 


pam 


Sapiehy), Wozy Oznaczone będą znakiem 


do Placu Targów Wschodnich bilety po 10 


komunikacyjnego, według którego fa i 
Plage & Laśkiewicz“ będzie wyrabiać pol- 
s Kabina samolotu posiada 2 
oraz 8 miejsc 


Komunikacja powietrzna w polsce. Na 


wietrznej w Polsce dokonano w ciągu lipca 
ogółem 407 lotów. Płatowce przeleciały w 
powietrzu 125.375 km. przewożąc 876 po~ 
oraz 4.112 
kig. korespondencji pocztowej. Ogólna waga 
dokonanych przewozów wraz Z pasażeranu 


wynosi: 102.388 klg., przyczem na jeden lot 
przewozu. 


o Zakopanem. 
Paryski „Le Journal” z dnia 19 b. m. za- 
Andre 
polonaise”, 
SZCZErEgO Za- 
chwytu wyraża: się io Tatrach polskich, pi- 
sząc, iż są to najpiękniejsze góry jakie kie- 
rozwodzi się 


rewizorem przemysłowym przyjętym do służby 


stwo, usiłował przejechać przez tor. Lekkomyśl- * 


(Czechosłowacja po stronie 
Polski. 


Praska półurzędowa „Ceskoslovenska 
Republika“, należąca do naibardziej wpły- 
wowych dzienników czeskich, przyniosła 
w tych dniach na naczelnem miejscu Zna- 
mienny artykuł, poświęcony sprawie KOU- 
tiktu polsko - litewskiego. Autor artykułu 
tego, zatytułowanego „Polska a Litwa» 
Brzypomina na wstępie, że „Ceskoslovenska 
Republika* już niejednokrotnie występowa- 
e r am, aby przewlekły konflikt po!- 
Z a i3 itewski został wreszcie zlikwidowany. 

ysüwając ten postulat, nismo nie kierowa- 
ło się nigdy chęcią popierania tej, czy innej 
strony, lecz wychodziło poprostu z założe- 
nia, że istnienie ostrych konfliktów między- 
narodowych jest szkodliwe dla Sprawy po- 
wszechnego pokoju. Dlatego też opinja eu- 
ropejska zainteresowana byé musi w jak- 
najrychlejszem zlikwidowaniu sporu polsko- 
litewskiego i w nawiązaniu między obu pań- 
stwami normalnych stosunków, które przy- 
czynią się nie tylko do konsolidacji życia 
wewnętrznopolitycziego i gospodarczego 
Polski i Litwy, lecz niewątpliwie przyniosą 
znaczne kcrzyści również szerokiemu ogó- 
łowi europejskiemu. 


„Już ogólne przyczyny — kontynuuje 
swe wywcdy „Ceskoslovenska Republika“— 
uzasadniają w całzj pełni konieczność usil- 
nej pracy w kierunku zlikwidowania kon- 
fliktu. Ale pomimo to, uświadomić sobie na- 
leży, że interesowane i odpowiedzialne or- 
ganizacie międzynarodowe, które bezpośre- 
dnio zainteresowane są zarówno w zacho- 
waniu pokcju, jak i w tem, by pokojowi te- 
mu nie groziło najmniejsze niebezpieczeń- 
stwo z którejkolwiek strony, spór polsko- 
litewski de facto już rozstrzygnęły, przy- 
znając rację Polsce. Z punktu widzenia pra- 
wiiego, konflikt został już zatem zlikwido- 
wany, ieśli jednak pomimo to porozumienia 
faktycznego polsko-litewskiego nie osiągnię- 
to, to wina za to żadną miarą spadać nie 
może na Polskę, która wszelkiemi sposoba- 
mi usiłowała i nadal usiłuje usunąć wszystkie 
stare przeszkody na drodze do porozumienia 
z Litwą. Nie trzeba chyba specialnie dowo- 
dzić, że Polska drogą najrozmaitszych ofiar 
starała się umożliwić Litwie pojednanie, — 
niestety jednak wszystkie dotychczasowe 
propozycje polskie minęły się z celem. Jest 
więc rzeczą jasną, że opinia międzynarodo- 
wa w sporze polsko-litewskim stoi po stro- 
nie Polski. Przemawia za teni zarówno oko- 
liczność, że spór ten został już przez powo» 
tane instytucje na korzyść Polski rozstrzy= 
gnięty, jak i wzgląd na to, że nie można do- 
niosłych decyzyj międzynarodowych z dnią 
na dzień zmieniać, skoro nie chce się dopu- 
ścić do osłabienia fundamentów powszech- 
nego pokoju”. 

Nawiązując do niedawnej noty Rządu 
polskiego do Kowna, projektującej zwołanię 
konferencji polsko - litewskiej do Genewy, 
na którą to notę Rząd polski otrzymał, jak 
wiadomo, odpowiedź odmowną, „Ceskoslo- 
venska Republika“ pisze: „Litwa umotywo« 
wała swe negatywne stanowisko do propo= 
zycyj polskich tem, że sesja Ligi Narodów 
pochłaniać będzie uwagę wszystkich dele- 
gatów, biorących w niej udział, i że wobec 
tego konferencja polsko - litewska nie mo- 
głaby wykonać żadnej poważniejszei pracy. 
Dlatego też proponuje Litwa, by konferencja 
polsko-litewska, zwołana została do odpo- 
wiedniejszego miasta i w bardziej stoso- 
wnych warunkach“. Poddając ostrej krytyce 
powyższą motywację p. Waldeinarasa, pi- 
smo czeskie przyznaje zupełną rację poglą- 
dowi prasy polskiej na tę sprawę i, solidary= 
zując się w całej pełni z wypowiedzianym 
niedawno przez jedno z pism warszawskich 
poglądem, że skoro p. Waldemaras nie chce 
porozumieć się z Polską w cztery oczy, mu- 
si ulec autorytetowi organizacji światowej, 
‚do której należy i której wyroki obowiązaąa-= 
ny jest szanować“, — oświadcza: „Nie trze- 
iż specjalnie dowodzić, że stanowisko pol- 
skie jest słuszne. I my, którzyśmy już nie- 
jednokrotnie mieli okazję zaimować się 
sprawą stosunków polsko - litewskich, wy- 
powiadaliśmy przy rozmaitych okaziach po- 
E analogiczny. Przytem nie chodzi nam o 


nic innego, jak o to, by uchwały miarodaj: 
nych instytucji międzynarodowych były res 
spektowaue i aby okupione tak wielkiemi 
ofiarami dzieło pokoju było jak najlepiej za- 
bezpieczone. Stanowisko to podkreślić na- 
leży tem dobitniej, że wciąż jeszcze istnieją 
ER i państwa całe, które należą do 


obozu przeciwnego —- do obozu wrogów 
pokcju”. 


* 
Rx 


Kongres Unji Międzyparlamentarnej. 


Berlin, 23 sierpnia. (PAT.). Dziś o godz. 
10 rano w udekorowanym wspaniale gma- 
chu parlamentu niemieckiego otwarte zo- 
stały obrady Unii Międzyparlamentarnej, w 
których między innymi bierze udziął z Pol- 
ski liczna delegacja z prof. Dembińskim na 
czele. Na ławach delegacji polskiej zajęli 
miejsca między innymi; przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych Sejmu Janusz 
Radziwiłł, b. marszałek Senatu Trąmpczyń- 
ski, wicemarszałek Dębski, b. poseł Thugutt, 
poseł Graliński i poseł Dąbski. 

Kongres otworzył krótkiem przemó- 
wieniem senator czechosłowacki dr. Brabec, 
wiceprzewodniczący Rady Unii, proponując 
na przewodniczącego kongresu b. posła do 
Reichstagu prof. Schiickinga. Wybór został 
przyjęty przez aklamację, poczem proi. 
Schiicking obiął przewodnictwo, wygłasza- 
jąc dłuższe przemówienie inauguracyjne, w 
którem podkreślił obecny moment dziejowy 
jako moment przejściowy. 


Następnie przemawiał w imieniu rządu 
Rzeszy kanclerz Herman Müller. Po oficjal- 
nych przemówieniach, w których z ramie- 
nia Polski przemawiał prof. Dembiński, roz- 
poczęła się dyskusja polityczna nad spra- 
wozdaniem sekretarza generalnego Uniji. 

Prof. Dembiński, rozpoczął swe prze- 
mówienie między innemi wyrażaniem prze- 
dewszystkiem podziękowania przewodni- 
czącemu grupy niemieckiej prof. Schiickin- 
gcwi i pozostałym delegatom niemieckim za 
zaproszenie i gościnność, okazaną delegacji 
polskiej. W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia, wygłoszonego dalej po francusku, 
mówca podniósł, że na konferencji polskiej 
zwrócono uwagę na różnice istniejące w 
sprawie bezpieczeństwa pomiędzy Europą 
zachodnią a wschodnią. W owym czasie 
wszyscy mogli stwierdzić, że jednak cała 
Europa stanowi jednolitą całość, której nie 
można wyodrębnić od siebie i nie można wy- 
tworzyć różnicy pomiędzy obu częściami 
Europy co do bezpieczeństwa. Polska za- 
wsze z najwiekszem przekonaniem przysię- 
pcwała do wszelkich umów międzynaro- 
dowych, związanych ze sprawą pokoju. 
Pakt Kellcga, który dzisiaj znalazł żywe 
echo w Polsce, pokrewny jest bardzo rezo- 
lucji, wniesionej przez Polskę na Zgroma- 
dzeniu Ligi Narodów we wrześniu 1927, do 
magającej się potępienia wojny. Pakt Kel- 
loga jest jednem z najdonioślejszych zdarzeń 
od czasu raktu Ligi Narodów, którego iest 
rozwinięciem. Polska podpisze ten pakt, 
przekcnana, że stanowi on wielki krok na- 
przód w dziedzinie utrzymania pokoju oraz 
że będzie cn punktem wyjścia do dalszy:h 
wysiłków, zmierzających do utrwalenia 
pokoju w tych częściach Europy, w których 
gwarancja pokoju jest mniejsza niż gdziein- 
dziei. 

* Przedstawiciel. Holandii dr. Treug, były 
holenderski minister finansów, omawiał ob- 
szetnie sprawę barjer celnych pomiędzy 
państwami wyrażając ubolewanie, że nie- 
stety parlamenty przeważnie dość jedno- 
stronnie traktują zagadnienia gospodarcze. 
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Przedstawiciel Danii, były duński minister 
wojny dr. Munch wyraził ubolewanie, że 
konferencje rozbrojeniowe poczyniły stosun- 
kowo niewielkie postępy. Były minister nie- 
miecki dr. Dawid wygłosił w toku dyskusji 
nad sprawą rozbrojenia obszerne przemó- 
wienie. Wypowiada się on za przyiaźnią 
między ludem francuskim i niemieckim. 

Posiedzenie zakończyło ostre przemó- 
wienie posła mniejszości niemieckiej w par- 
lamencie czechosłowackim dra Medingera, 
który ironicznie oświadczył, że nietylko re- 
zolucje Unii międzyparlamentarneji nie są 
uwzględniane przez poszczególne parlamen- 
ty,ałe także rezolucje konferencji Rady Ligi 
Narodów. Rezolucje samej Ligi i postano- 
wienia traktatów pokojowych, pozostają re- 
zoluciami papierowemi. W tem miejscu mów 
ca podniósł sprawę rozbrojenia, przeciwsta- 
wiając rozbrcjenie całkowite Niemiec i Au- 
strji, Polsce, Czechosłowacji i Francji. P, 
Medinger uważa stosunek między rozbroje- 
niem Niemiec a skomplikowanym systemem 
bezpieczeństwa, sformułowanym w trakta- 
tach lokarneńskich oraz w pakcie Kelloga za 
groteskowo niewspółmierny. Zarzuca Lidze 
Narodów, że w sposób krótkowzroczny u- 
nika załatwienia wszelkich prawnych zagad- 
nień, stojąc na stanowisku utrzymania sta- 
tus quo. Traktaty i sytuacje nie ulegające 
przemianom stają się bezsensownemi — o0- 
świadczył poseł, — z dobroczynnego popar- 
cia zmieniane w nieznośne więzy. Zakazanie 
wojny bez równoczesnego stworzenia drogi 
do pokojowego przekształcenia  niemożli- 
wych układów jest popchnięciem do nowej 
wojny. Politykę mniejszościową mówca na- 
zywa oszukiwaniem się, jak również polity- 
kę rozbrojeniową uprawianą przez poszcze- 
gólne państwa i Ligę Narodów. 

Na obradach popołudniowych  dokona- 
no wyboru nowego prezydjum. W miejsce 
chorego dotychczas przewodniczącego bar. 
Adelsberga, na wniosek przewodniczacego 
grupy niemieckiej prof. Schickinga wybrano 
Ferdynanda Bouisson. Wybór przyjęty zo- 
stał burzliwemi oklaskami. 


Wielki Lwów 
i jego inwestycje. 


(Wywiad P. A. ATW u p. j. Strzeleckiego) 


Korzystamy z przyjazdu p. J. Strzelec- 
kiego, Komisarza rządowego we Lwowie, 
aby w dłuższej rozmowie uzyskać trochę 
wiadomości o wielkim planie rozszerzenia 
granic miasta i o projektach, jakie łączyć 
się muszą z tym faktem. 

— Czy Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych zgodziło się zasadniczo na projekt 
gminy, co do rozszerzenia granic miasta ? 

— Zasadniczo tak. Być może jednak, że 
zajdą tu pewne różnice, co do przyłączenia 
niektórych gmin, zaprojektowanych przez 
Lwów. 

— Przyłączenia jakich gmin domaga 
się Lwów? 


WILLIAM J. LOCKE. 
Jesienna miłość. 
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Zniosłem cios w milczeniu. Nic nikomu 
nie powiedziałem. Nie robiłem żadnych do- 
ciekań. Dla człowieka zdradzonego przez 
najlepszego przyjaciela i opuszczonego przez 
kochaną kobietę, czas i samotność są jedy- 
nymi pocieszycielami. Zresztą, u kogo miał- 
bym szukać pociechy? Żyłem zdala od lu- 
dzi i ludzie nie troszczą się o mnie. 


Nie otrzymałem od Carlotty ani jedne- 
go słówka. Odeszła z mego życia tak lekko 
i bez troski, jak odeszła od Hamdi Effendi; 
tak jak odeszła, o ile sama zdawała sobie 
z tego sprawę, z życia tego nieszczęsnego 
chłopca, który wywabił ją z Aleksandretty 
To ciekawe, czy słysząc o mojej Śmierci, 
powiedziałaby: „Bardzo się cieszę!“ 


Nie wiem, czy ułożyli wspólnie tę u- 
cieczkę, czy też Pasquale czatował na nią 
w drodze na Avenue Road i tam zapropono- 
wał jei, by wyjechała z nim razem. Zresztą 
to obojętne. Odeszła. Tylko ten jedyny, stra- 
szny fakt, co znaczy. Żadne wyjaśnienia 
i prośby o wybaczenie nie zmniejszyłyby | 
mego. bólu. Gdyby była inna, może znalazł- 
bym siłę w mem sercu, by ią nienawidzić. 
Ale nie mogę. Czyż można nienawidzić isto- 
` tę pozbawioną serca i duszy? Można ją je- 
dnak kochać — i Bóg jeden wie, jak ślepo. 
Zamknąłem drzwi od pokoju Carłotty i klucz 


jest w mojem posiadaniu. Nikt go nie dotknie. 
Pokój ten pozostanie takim, jakim go opu- 
Ściła — a ja będę ją opłakiwał ak zmarłą. 


Co do Pasquale'a — to gdybym był ata- 
wistycznym typem tak jak on, szukałbym 89 
po Furopie i w chwili spotkania jeden z nas 
zabiłby drugiego. W pewnym sensie jest On 
podobny do Carlotty — jest pozbawiony po- 
czucia moralności. Jakżeż inaczej rozwią- 
zać tę zagadkę? Jakżeż pogodzić jego 
błyszczącą rycerskość wobec  suchotniczej 
praczki z czatną zdradą wobec mnie, w któ- 
rej i dotychczas tonie jego dusza. Wiem, że 
zwiódł wielu, że tam, gdzie chodziło o ko- 
biety, żadne względy na honor i przyjaźń 
nie mogły przeszkodzić w zrealizowaniu je- 
go pragnień; ale wierzyłem, nie wiem z la- 
kich powodów — chyba moja własna Wy- 
bujała dusza podpowiadała mi to, że dla 
mnie ma on specjalne wzylędy. Wierzyłem, 
że ten wilk musi odczuwać idjosynkrazię na 
widok mojej owczarni i uważa ią za niedo- 
stępną dla siebie. Wstydby mi było watpić 
w jego lojalność i nie wahałbym się wsunąć 
jagnię do jego paszczy. I w tei chwili, gdy 
zadawał kłam mej wierze, ja biedny Szale- 
niec w mej rozpaczy po wariacku szukałem 
| jego pomocy w oswobodzeniu mej najdroż- 

szej z mocy psa. 

Czułem, że powinienem przeprosić Ham- 
di'ego; jakkolwiek odegrałem w tej tragediji 
rolę błazna, niemniej jednak winienem za- 
chować przyzwoitość. Czy jednak nie do- 
znał on pełnej satysfakcji za moralną krzyw- 


— Zamarstynowa, Kleparowa, Zniesie- 
nia, Krzywczyc, Sygniówki, części Biało- 
horszcza i części Kulparkowa. Razem jest 
to ogromny obszar, zamieszkały przez kil- 
kadziesiąt tysięcy ludzi. 

— A kiedy formalnie sprawa przyłą- 
czenia tych gmin zostanie zdecydowana ? 

— Zależy to od uchwały Rady Mini- 
strów, która zajmie się prawdopodobnie tą 
sprawą na jednem z najbliższych posiedzeń. 

— Czy Lwów prowadzi już jakieś per- 
traktacje w sprawie uzyskania pożyczki na 
inwestycje, związane z nowemi potrze- 
bami miasta? 

— Tak, toczą się pertraktacje z grupą 
finansistów amerykańskich, która brała udział 
w realizacji pożyczki stabilizacyjnej. Chodzi 
o 5 milj. dolarów. Suma ta uwzględnia ca- 
łokształt potrzeb miasta, zarówno obecnego, 
jak i „Wielkiego Lwowa*. Mam nadzieję, 
że z chwilą ożywienia się rynku amerykań- 
skiego po ferjach letnich, sprawa pożyczki 
zostanie doprowadzona pomyślnie do końca. 

— A jaki jest plan zużycia uzyskanych 
sum ? 

— Przedewszystkiem na inwestycje, 
związane z przyłączeniem nowych gmin do 
miasta, a więc: na rozszerzenie elektrowni, 
gazowni, wodociągów, przeprowadzenia no- 
wych linji tramwajowych, na budowę ulic 
i bruków; ponadto program nasz obejmuje 
budowę hal targowych, budowę spalarni 
śmieci, zakupienie automobilowego taboru 
miejskiego itd. 

— Czy obecnie miasto prowadzi jakie 
inwestycje ? 

— Naturalnie. Na dużą skalę prowa- 
dzone jest układanie bruków, budowa do- 
mów mieszkalnych, oraz budowa i rozbu- 
dowa szkół. Uwzględniając potrzeby szkol- 
nictwa mniejszościowego, przystąpiono do 
budowy jednego gmachu dla szkoły po- 
wszechnej żydowskiej i drugiego dla ukraiń- 
skiej. Prócz tego w wielu szkołach polskich 
nadbudowuje się nowe piętra i dobudowuje 
nowe skrzydła 


Przygotowania 


do Targów W Wschodnich. 


Przygotowania do tegorocznej kampanii 
Targów Wschodnich są w pełnym toku. Re- 
montuje się poszczególne pawilony i usku- 
tecznia poprawki oraz porządkuje się drogi. 
Bo Biura Wystawowego nadchodzą awiza 
kolejowe na eksponaty wystawowe. Ekspo- 
naty zagraniczne będą w tym roku zorgani- 
zowańne w ugrupowaniach. Będą one w ten 
sposób zorganizowane, że kraje, które za- 
warły z Polską traktaty handlowe, zgrupo- 
wane będą wspólnie w osobnych pawilonach. 
W ten sposób powstanic pawilon, który o- 
bejmować będzie grupę np. austrjacką wszel- 
kich branż. Pozatem pawilon centralny na 
przestrzeni około 900 metrów kwadratowych 
mieścić będzie maszyny i urządzenia techni- 
cznych połączeń, wyłącznie z państw trak- 
tatowych, a mianowicie: z Anglii Stanów 
Zjednoczonych, Szwecji, Czechosłowacji 
i Danii. Przemysł samochodowy krajów 
traktatowych zajmie osobny pawilon o prze- 
GE „ME. o 1.300 m?. W innych branżach NSW ar" ZZ. 


dę w tej niekłamanej AOE OWE. EB jaką musiała; — wyjaśniłem — BET. WETA E stawiali jedzenie, 
mu przysporzyć torturowanie mnie koiami wino i odzież i kosztowne podarunki na gro- 


Pomime najsroższego cierpienia, moja upo- 
korzona duma zżyma się na myśl o tym 
groteskowem i upokąrzającem qui proj quo 
w Hotelu Metiopole. 


2 listopad. 

Oirzymałem wiadomość o śmierci sta- 
rego Simona Mc. Quhatty. W nielicznych 
przytomnych chwilach myślałem o jego mi- 
łem towarzystwie. Teraz śmierć zmiotła te- 
go kochanego poganina z padołu łez. 


3 listopad. 

Antonina przyszła dziś rano z wielkiem 
tekturowem  pudłem  zaadresowanem do 
Carlotty. Posłaniec czekał na dole. 

— Przyszłam zapytać, czy należy ie 
odesłać. — Spytała z trudem powstrzymu- 
iąc łzy. 

SPIĘ Nie, zostaw je tu. 

Z etykiety kuśnierza wywnioskowałem, 
że pudło zawierało futra, które obstalowa- 
łem dla Carlotty przed dwoma tygodniami 
— marzła tak, biedaczka, w tym mroźnym 
klimacie. 

— Ale proszę pana, kiedy ten aniołek —— 
zaczęła Antonina. 

— Może potrzebować tego w niebie — 
rzekłem. 

Dobra kobičcina wytrzeszczyła na mnie 
oczy. 

` — Będziemy iako starożytni Egipcjanie 
0 


zagraniczne będą uwzględnione indywidual- « 
nie. Wystawa grupy egipskiej, zorganizowa= 
na staraniem Izby Handlowej Polsko-Egip= 
skiej w Kairze, w której weźmie oficialny 
udział rząd egipski, przedstawi próbki st- 
rowej bawełny wszelkich gatunków. Poza- 
tem reprezentowana będzie grupa grecka 
oraz palestyńska. Udział przemysłu krajo- 
wego na bieżących Targach Wschodnich bę- 
dzie wszechstronny. M. in. przemysł łódzki 
wystąpi w grupie zbiarowej średniego i wiel- 
kiego przemysłu tekstylnego. Urząd Miar 
i Wag organizuje pokaz narzędzi mierni- 
czych. Zjednoczenie Elektrowni Polskich 
przygotowuje wystawę urządzeń elektryfi- 
kacyinych, a Zwiazek Gazowni Polskich 
organizuje pokaz urzadzeń gazowych. Wię- 
ksze, niż dotychczas, ramy obejmie wysta- 
wa rolniczą. 
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Budżet Tymcz. Wydziału 
Samorządowego we Lwowie. 


Minister Spraw Wewnętrznych w po- 
rozianieniu z Min. Skarbu, reskryptem z 
dnia 14-go b. m. zatwierdził preliminarz bu- 
dżetowy Tymczasowego Wydziału Samo- 
rządowego (będącego w likwidacji) we 
Lwowie na rok budżetowy 1928/29. Pa wro- 
wadzeniu szeregu zmian, budżet zamyka 
się w wydatkach sumą 31,434.763 zł. 
a w dochodach 17,991.765 zł.; niedobór bu- 
dżetowy zostanie pokryty, podobnie jak w 
latach poprzednich, ze skarbu Państwa, w 
formie zwrońniego kredytu  zaliczkowego. 
Największym redukcjom uległy wydatki na 
inwestycie w dziedzinie rolnictwa i szpital- 
mictwa. . 


'W związku z likwidacią Tymczasowe- 
go Wydziału Samorządowego we Lwowie. 
ukazały się w „Dzienniku Ustaw” (NN. 72 i 
74) rozporządzenia Rady Ministrów w spra- 
wie przekazania czynności tego wydziału “ 
w zakresie administracji drogowej specjal- 
nym zarządom drogowym, poruczenia admi- 
mistracji dróg państwowych samorządom: 
oraz przekazania czynności z Zakresu mt- 
Joracii publicznych i rolnych organom pań- 
stwowym. 


omn a 
Piśmiennictwo. 


Bulletin Œ information des sciences 
historiques en Europe Orientale. Utworzo- 
ny na konferencji zeszłorocznej w Warsza- 
wie organ Federacji Towarzystw Histo- 
tycznych Wschodniej Europy ukazywaģ 
się będzie w Polsce pod redakcią prof. Han- 
delsmana. Tom pierwszy (zeszyt Ł—2) za- 
wiera przeglądy literatury historycznej w 
Grecii (Lascaris), na Węgrzech  (Lukinich), 
w Polsce (Dąbrowski), Rumunji (Jorga), na 
emigracji rosyjskiej (Fłorowski) į w: Czecho- 
słowacji (Ridlo). Okazałe rozmiary i bogata 
treść pierwszego rocznika dobrze wróża 
0 powodzeniu tego przedsięwzięcia między- 
narodowego, poczętego z inicjatywy poi 
skiej i przez Polaków kierowanego. K. T. 
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| sach zmarłych, aby cienie ich mogły się 
cieszyć temi darami przez całą wieczność: 
Musimy uwierzyć, że stoimy wobec grobib 
nie można bowiem wznieść piramidy w Lon- 
dynie, jakkolwiek jest to dość obszerna pu“ 
stynia; mały pokój na drugiem piętrze niech 
będzie ukrytem sanktuarjum, gdzie spoczy* 
Wa w Spokoju ciało zabalsamowane wonny* 
mi korzeniami i spowite nieskończoną liości4 
sukiencych pasów. 

— Ale przecież panienka nie umarła? — 
zawołała drżąca. — Jak może pan mówić 
takie rzeczy? Przeraża mnie to co pan 
mówi. 

— | mnie również, Antonino — rzekłe” 
pcsępnie. 

Gdy cedeszła, zuniosłem pudło z futrefl 
ua górę. położyłem je na łóżku Carlotl* 
i wychodząc, zamknąłem drzwi pokoju 13 
klucz. 


9 listepada. 

Powziąłem ważką decyzję. Cały tI 
dzień poświęciłem rozważaniom, a gdy W“ 
żałem w nocy bezsermie, zapadłą w my“ 
umyśle ostateczna i nieodwołalna decyzi® 
Nie ufajac nocnym podszeptom, nadmiere” 
podnieconego nerwową bezsennością umi“ 
słu, poddałem ją próbie zimnego rozsądk” 
dnia. 


(C. d. n) 
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Laliicy szwedzej zmajlją się o IU mil od Nowej Ziemi 


Proszą o spieszną pomoc. 


(PAT)  Agencia | magaja się jaknajrychłejszej pomocy. Mieli 
Reutera podaje: Jeden z tutejszych wadio- | oni oświadczyć w R, pi na A Mi 
amatorów twierdzi, że w ciągu 10 minut że są cali i zdrowi. : l olei e S a r 
Drowadził rozmowę przez radio z zaginio- | niezrozumiałe, MOWIE O a i $ S 
nymi lotnikami szwedzkimi. Z rozmowy tei| następujące Zdania: „Nie asa | peg 
wymikałoby, że lotnicy znajdują się na: odo- | go mięsa od e edi a H ok R ie da" 
Sobnionej małej wysepce, położonej 0 100 zać W Ciągu mocy konta 4 Ę A í j iek“sta 
mil na północ dA Nowej Ziemi. Lotnicy do- | cią radiową. Proszę przy SPIESZYĆ... 


— 


Oficjalny raport majora Kubali. 


Poiski lot transatlantycki w właściwem świetle. 


Aa g Ściło to 

Warszawa, 23 sierpnia. (PAT.). Wobec pływa w znacznej ilości APO yt 

tego, że Wiadomości podawane w prasie o |ruoją uwage tembardziej, że, silni ns AR 
locie majorów Idzikowskiego i Kubali były | rzucał na zewnątrz zużytej oliwy, Sdy 


Tolledo, 24 sierpnia. 


s A - ret Â W- 
naogół niedokładne, a niejednokrotnie na-|dłub zewnątrz był zupełnie SRA Rów 
wet nieścisłe, mijające się z istotnym sta-|nież major Idzikowski zauważył wówczas 
nem rzeczy, — gabinet Ministra Spraw |mały spedek ciśnienia w manometrze Oliw- 


nym. Wyciągając wniosek z powyższego, 
t. i. że gdzieś koło silnika wycieka oliwa, 
postanowiliśmy zawrócić. Najbliżej znajdo- 
wały się Azory, które ze względu na mgłę 
i zachmurzone niebo, noc a więc brak orjen- 
tacii i wreszcie niemożność lądowania na 
wyspach, nie nadawały się do wykorzysta- 
nia jako miejsce zatrzymania się. Na lot do 
Nowej Ziemi nie można się było zdecydo- 
wać ze względu na odległość 1.700 km., 
przeciwny wiatr, będącą koło brzegów mgłę 


Wojskowych niniejszem podaje do wiado- 
mości raport oficjalny majora Kubali z od- 
bytego lotu, datowany z dnia 13 b. m. ze 
Szpitalą w Paryżu i przesłany szefowi de- 
partamentu lotnictwa drogą służbową: 


RAPORT. 


W odpowiedzi na depeszę Nr. 18255 
przedstąwiam następujący opis raidu Paryż- 
Nowy Jork: 


A) Zamierzona droga: Paryż-Lorient 


i ; oraz brak linii okrętowych a tem m 
a ŚL 16 y$ s ska 38 West — | prak ewentualnego ratunku. Wobec teść 
yspy Grazioza-Halifax-Nowy Jork. trzeba było lecieć w kierunku północno- 


f B) Czas odlotu możliwie iak najwcze- 
Śmiej, rano, aby można było wylądować 
przed nastaniem nocy w Ameryce. 

á C) Wykonanie lotu: w czasie pełnego 
Środka antycyklonu atlantyckiego na | znajdującej się Hiszpanji. Zamierzona 
l 


wschodnim, wykorzystując 


dującego się na północ od Azorów niżu ba- 


noc od Azorów, aby lecieć na iego południo- 
wej stronie lub środkiem. 

D) Rola obsady: Major Idzikowski start, 
zasadnicze prowadzenie samolotu w locie 
i lądowanie, major Kubala wyznaczenie ter- 
minu odlotu na podstawie danych meteorolo- 
gicznych i marszruty, następnie oznaczanie 
kierunku w czasie lotu, zależnie od poczy- 
nionych obserwacji, oraz pomoc maj. Idzi- 
kowskieimu w piletowaniu. á 

E) Przebiez raidu: W przeddzień raidu 
został podany następujący stan pogody na 
Atlantyku przez biuro „Office National Me- 
teorologique”: Wyż banometryczmy wzdłuż 
całej drogi między Anglią i Azorami położo- 
ny w ten sposób, że aż do Azorów był za- 
pewniony wiatr pomyślny południowo- 
wschodni, poczem południowy wreszcie 
południowo-zachodni, Wzdłuż wybrzeża 
amerykańskiego należało się spodziewać 
mgły i silniejszych przeciwnych wiatrów 
| omurzenia. zdecydowaliśmy się na lądowanie. Było 

Start samolotu o wadze 8.000 kg. odbył jes 3 na wie czasu 2e ioie Ej 
się 3 sierpnia b. r. o godz. 4.45 czas G do jednego z dwóch widzianych statków 


wych. Szybkość 


lotu 500 m. Po drodze spotkaliśmy kilka 
statków. W braku możności orientacji zbot 
czyliśmy nieco na północ od wyznaczonej 
drogi. 


obrotach m.cżliwie najwięcej zredukowautyciu 
Szybkośc 140 km. na godz. Czas piękny, wie 
doczność dobra. Znajdowaliśmy się na od- 
cinku licznie uczęszczanej linji okrętowej 
od Kanału La Manche do Morza Śródziem- 
nego, w niedalekiej już odległości od brze- 
gów Fiszpanji. Zauważyliśmy wówczas, że 
wskazówka manometru oliwy zaczęła spa- 
dać do zera, wskazując na zupełny brak do- 
pływu oliwy do silnika. Gdy kilka chwil 
później poczuliśmy swąd przypalonej oliwy, 


Wich. Eoi tak” sabka nabierał w i LA Aeiuć o zamiarze lądo- 
Ba że bezpiecznie można było przele: bAa. = w Goa góra TATR 
teč nad pagórkami, leżącymi bezpośrednio | 2 is s ZEW 13.8 GB” 
ta Północ od Paryża na wysokości 300 me- | 008, Płynący z Hamburga spuścił za- 
trów. p R F .. |raz łódź ratunkową, podając naprzód sy- 
à © 20 minutach zredukowaliśtny sil- gA ; A O 
nik o obrotć SE. A me gnały gwizdkiem, że zrozumiał, Osiedliśmy 
Spokojne, io, AGE APO ři na morzu, lądując pod wiatr z zatrzymanym 
n PuSCilig Yo Ak kilometrów. Ląd | jn, silnikiem. Samolot lekko osiadł, zanu- 
_CN0-WSCHodni ADNE rzając jedynie silnik i dolne skrzydła w wo- 
kilometrów. ` Czybkość dzie. W kilka minut przybiła do dobrze się 
utrzymującego na powierzchni wody pła- 
towca łódź i zabrała nas na pokład. W go- 
dzinę wyciągnięto również samolot, który z 
braku odpowiednich przyrządów przy wcią- 
ganiu bardzo uszkodzono, przy lądowaniu 
bowiem jedynie zostało złamane prawe 
skrzydio dolne. Następnego dnia rano o 
godz. 6 przybyiiśmy do portu w Leixoces, 
gdzie został wyładowany samolot. Telę- 
gram 0 zaszłej katastrcfie nadaliśmy o godz 
18 w sobotę dnia’ 4 sierpnia bt. 


k 


wiatr pół- 
płatowca 175 


Do god 
wacji, 
Tami, 


JZ. Il nis można było robić obser- 
Ponieważ nisbo było pokryte chmu- 
nad Wodą zaś unosiła się gęsta mgła 
chrią Bej 200 m. zlewając się z powierz- 
zodz. |] dy. Lot odbywał się nad mgła. O 
Sa Dok mgła znikła, niebo wypogodziło 

Onane obserwacje ustaliły, że wiatr 
nas nieco od wytkniętej drogi i znaj- 
Y Się w punkcie 45% Nord i 19” 30” 
Szybkość płatowca 180 km na godzi- 


zniósł 

duiem 
lest, 

nę, : A 

k p” godz, 17.30 znajdowaliśmy się w pun- 

41° Nord i 23° 30” West. Czas piękny 


wi Z2 
1d0czność około 50 km., szybkość płatow- 


c Warszawa, 23 sierpnia. (AW.. Szef 


dep. IV-tego Lotniczego MSWojsk. pułk. 
Rayski, w imieniu Marszałka 
udekorował wczoraj majora Ludwika Idzi. 
kowskiego i majora Kazimierza Kubalę zło- 
tymi krzyżami zasługi za przygotowanie 
i podjęcie lotu przez Atlantyk. 

Warszawa, 23 sierpnia. (AW.). Majoro- 
wie Idzikowski i Kubala dziś o godzinie 
1l-tei byli przyjęci przez pułk. Rayskiego, 
któremu zdali raport z lotu. 


pe km., wysokość lotu 50—100 m., wiatr 
Oimnocno~wschodni. 
Od wyżej podanego punktu zmieniłem 
unek lotu na zachód, rozmyślnie omija- 
T „Azory celem skrócenia drogi o 150 kim. 
<lerowałem się wzdłuż równoleżnika 41° 
Ord aż do 270 West. Godz. 19.30: byliśmy 


ną PE ” Ę 
i wysokości Azorów. W punkcie 41° Nord 


kier 


e West niebo zaczeło się chmurzyć i le- 
'Smy we mgle. Szybkość płatowca 170 

» Wiatr południowo-wschodni. 3 
k Godz. 22.30: byliśmy w punkcie 41° 
ord ij 34” West. Gdy chciałem 
s ooczenie i wyszedłem na spód płatowca, 
azie był zbudowany przyrząd do mierze- 
na zauważyłem, że spodem kadłuba prze- 


zmierzyć 


Popierajcie 
L.. O. P. P. 


C dogodny wiatr 
południowo-zachodni, wiejący wskutek znaj- 


rometrycznego i starać się dolecieć do naj- 
droga przechodzi wzdłuż kilku linji okręto- 
płatowca 200 km., wiatr 


południowo-zachodni, otjentacja nieco utru- 
dniona z powodu chmur i mgły, wysokość 


Godz. 6.45: punkt 45 Nord 11% West 
Celem zaoszczędzenia oliwy lecieliśny PGR 


Piłsudskiego | 


Sprawy gospodarcze. 


Z Syndykatu Naitowego. W dniu 25 bm. 
odbędzie się we Lwowie zebranie przedsta- 
wicielt rafinerji, olejów mineralnych, na któ- 
rem zostaną omówione bliżej sprawy orga- 
mizacyjne Centralnego Biura Hurtownej 
sprzedaży nafty i jej pochodnych. Dnia 4, 5 
i 9 września zarząd polskiego Syndykatu 
Naftowego odbędzie swoje następne posie- 
dzenie w Krakowie. Zostanie na niem pod- 
pisana umowa syndykacka na: przeciąg 5 lat, 
jak. również, omawiana, będzie sprawa sto- 


sunku syndyktu do mafineryj, W dniu 31 bm. |B 


odbędzie się we Lwowie Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Ski Ake. „Pionier”, po- 
łączone z, jednoczesnem polsiedzeniem komi- 
tetu rzeczoznawców geologicznych, 4 

Związek Poshin Kas Oszczędności. 
Stan wkładek osze dośc złotowych iącz- 
nie z dołarowy:n, przeliczonymi na złote po 
kursie 1 dolar = S-35 Zł. w 74 Kasach Osz 
czędności zrzeszd yon W Związku Poiskicn 
Kas Oszczą LIości we Lwowie, a dzialają- 
icych na terenie Województw. Krakowskie- 
go, Lwowskiego» S'ąskiego, Stanisławow- 
skiego į Tarnopolskiego wynosił w dniu 31 
lipca 1928 zt. 154.650.233.23, co w porówna- 
niu ze stanem z 30 czerwca 1926 roku 
zł. 152.432.677.86, daje przyrost w lipcu b. r. 
zł 2.127.555.37, ZaŚ ze stanem z 31 maja 
1028 zd 145.355.80587 dale przyrost w 
Ę *b r. zł. 7.076.871.97. a za oba: mie- 
204.427.30. RAJ 

7 T Kas należących do Związku nade- 
slalo wykazy za lipiec b..r. 69 Kas, przy 
5-ciu (pow. Kraków, m Str), pow. Brzozów, 
Podhaice i Trembowla) wobec zalegania Z 
wykazami, przyjęto stam z 30 czerwca DE 
a 4 (m. Sadowa Wisznia, m, Oświęcim, m. 
Złoczów i pow. Turka) nie nadesłały dotąd 
Związkowi wykazów od chwili ich urucho- 
mienia, , 

W miesiącu lipcu b. r. zgłosiły przystą- 
pienie do Związku następujące Kasy: m. 
Mysłowice, Huta: królewska, Tarnowskie gó- 
ry, Lubliniec, Wodzisław i pow. Katowice. 

Tegoroczny Zbiór siana, Główny 
Urząd Statystyczny podaje do wiadomo- 
Święci następuje: Względnie chłodna wiosna 
r. b. po, której nastąpiły upały bez dostate- 
czmyjch opadów atmosferycznych w więk- 
szej części, Połski, wywarła ujemny wpływ 
na stan łąk. W rezultacie tego zbiory siana 
pierwsześki “pokosi: uarówno!: ż łąk natural- 
mych, jak i sztucznych, w roku bież, są bar- 
dąornistię. ai Pig | 

Przeciętna dla całej Polski wydajność. 
z hektara wynosi: siana z łąk polnych — 
17,4 q, z łąk mizinnych — 17,7 q, 7% meljo- 
towanych — 25,6 q, siana koniczynowego — 
21.3, q. 

W stosunku do średniego zbioru stano- 
wi to: dla tak polnych 83%, idla łąk. nizin- 
nych — 84%, dla łąk meljorowanych — 
82%, dla koniczyny 63%. 

Jak widać z powyższego najwięcej u- 
cierpiała! koniczyna, zbiór której będzie sta- 
mowił mniej, niż 2/2 normalnego. Siano lą- 
kowe da trochę więcej 4/5 normalnego zbio- 
ru, W stosunku do roku ubiegłego, zbiór, 
wynosi: dla łąk polnych — 79%, dla łąk 
nizinnych — 85%, dla łąk meliorowanych — 
82%, dła koniczyny 62%. 

"Do najgorszych pod względem zbioru 
paszy mależą lata 1922 i 1925, szczególniej 
pierwszy! rok, kiedy panowała posucha. 
Przytem rok 1922 był jeszcze gorszy! Od 
obecnego pod względem zbioru siana z tąk 
polnych,  miemeljorowanych i koniczyny, 
a rok 1925 pod! wględem siana iz tak nizin- 
nych à polnych miemeljorowanych. Zas w To- 
ku bież. Szczególnie zły urodzaj dały řąki 
meljorowane. 

Z poszczególnych rejonów Państwa w 
stosunku do średniego zbioru obronną ręką 
wyszły Województwa stamisławowskie i 
tarnopolskie, a także częściowo wołyńskie. 
Najgorzej przedstawiają się Województwa 
krakowskie, lubelskie, pomorskie į częścio- 
wo poznańskie. Koniczyny najwięcej ucier- 
piaty w mowogrodzkiem į białostockiem. 

Drugi pokos siana może jeszcze trochę 
sytuacię poprawić, jak to było w r. 1922-im, 
jednakże niecałkowicie. Duże też znaczenie 
może. mieć jakość zebranego siana, Otóż do- 
tychczasowe informacje pozwalają przypu- 
szczać, że zebrane siano jest w tym roku 
bez dużej pożywnej wartości. 


Lm u o ROZP 


Z Giełdy. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, dnia 23 sierpnia 1928, 
5% Pożyczka Konwersyina 66.50. Bank Ma- 
łopolski 26.50. 
Obroty pozagiełdowe. 
Jaworzno 17.35. Olkusz 7.80, 7.90, Dolarów- 
kar 51 — 


czerwcu b. 
siące łącznie zk 9. 


a o I A 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Stagnacja w obrotach giełdowych i poza- 
giełdowych. E 

Ceny naogół utrzymane. Nieznaczna zniżka 
w mące żytniej i otrębach. 

Tendencja utrzymana, 
spokojne. E 

Mąka żytnia 65% 59.50 do 60.50. Otręby Zy- 
tuie 25.75 do 26.25. Otręby pszenne 25.75 do 
26.25. = 

Inne kursa niezmienione. 


usposobienie nadal 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 23 sierpnia 1928. 


Dołary St. Zjednoczon. 8:88 890 8-86 
Franki franc. 35:10 3519 35 01 
elgja 124:01-00 1243200 123-70-00 
Holandja 357-48 358-38 35658 
Kopenhaga 23805 23865 23745 
Londyn 4327:00 43:38:00 43-16 
| Nowy Jork 8-90 8:92 8-88 
Paryż 34-83-50 34:92:00 34:75 
Praga 26'42 26:48 26:36 
Szwajcacja 17172 17215 17129 
Sztokholm 23865 23959 23805 
Wiedeń 125-64-00 125:95-00 125:33-00 
Włochy 46-73 50 46 85 46 61 


50/, pożyczką konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-75 


pożyczka kolejowa —'— 10490 —--- 
pożyczka dolarowa 85-00 
dolarówka 9200 91060 0000 


80, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94-00 
8%/ listy zastawne Banku Rolnego 94:00 
8*% oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 22 sierpnia 1928. 


Bank Polski 180:00 Siersza g. 145:00 
GIEŁBA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnia 22 sierpnia 1928. 
Bank Handi. 117:00 Ostrowiec |I B 125-124 
Bank Pol. 182:z5 II B 120-118 
Pol. tow. el. 6950 Pocisk 42 50 
Węgiel 97:25 Strachowice 5500 
Modrzejów 42:00 Zawiercie 27:00 
Norblin 235:09 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, dnia 23 sierpnia 1926. 
Amsterdam 28395 Bankverein 26-10 
Belgrad 117445 Bodenkredit 11225 
Berlin 1687/1 Kreditanstalt 6075 
Bruksela 98:51 Anglobank 25:00 
Budapeszt 123:52 Hipoteczny 92:50 
Bukareszt 433 Kompas 0:88 
Kopenhaga 18895 Länderbank 32:10 
Londyn 34:36:25 Merkury 23:10 
Madryt 117:70 Unionbank m 
Medjolan 37:09 Obrotowy 108 70 
N. Jork 70815 Kolej północna 1112:50 
Paryż 27-:6600 _ Zivnosteńska 89 00 
Praga 20 97 Czerniowce 8100 
Sofja 510 Austr. kol. p. 26:55 
Sztokholm 18950 Kolej połudn. 22110 
Warszawa 79:38:50-79-:5 Goleszów 212:6Q 
Zurych 136-38 Cement 79 09 
Amerykańskie 705:40 Browary 13002 
Niemieckie 168:45  Alpiny 46'10 
Bułgarskie 168:45 Berg u. Hütten 78200 
Francuskie 27:67 Krupp 1069 
Włoskie 3182 Poldi Hätte 16075 
Jugosłowiańskie 12:4| Prager Eisen 370:25 
Polskie 1360 Rima 13250 ° 
Czeskie 2095 Skoda 26250 
Węgierskie 12335 Slersza 11:50 
Szwajcarskie 13628 Silesia 017 
Angielskie 3429 Zieleniewski 10450 
Holenderskie —— Apollo 18600 
Rumuńskie 34'361/, _ Fanto 8:90 
Belgijskie —'-- _ Karpaty 27.25 
Renta majowa 0807 Galicja 7100 
Renta lutowa u'805 Nafta 35:60 
Renta koronowa 080  Schodnica 10 40 
Dunaj S. Adria 8245 Rakszawa — ~ 
Tureckie 3390 Bank Małop. 022 

GIELDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 23 sierpnia 1928 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż -—— 202375 
Londyn —— 25-20-25 
Nowy Jork —.— 519-35 
Belgja —— 12:27 
Włochy —— 27:19 
Hiszpanja —— 86:27'/4 
Holandja —"— 20827 
Berlin, — — 123-73 
Wiedeń = 73:20:06 
Sztokholm —— 13909 
Oslo —.— 1385750 
Kopenhaga — da nO 
m Sa 1539 
Praga "p 58-20 
Warszawa zE Be 
B — 90:56:50 
udapeszt 5 912:80 
Białogród =" 6:74 
Ateny Eż 2661) 
Konstantynopol rfi 3:18 
Bukareszt Sw 13-09 1/ą 
Helsingfors Er 219-50 
Buenos Alres 
GIELDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 23 sierpnia 1928. kb 
12423 _ Holandja 102 
Ę coya 2560 Praga 7575 
: 35600 Rumunja 15:70 
Belgja 
Wiochy 13400 Niemcy 61000 
Szwajcacja 49300 Wiedeń „ 3610 
GIEŁDA LONDYŃSKA. i 

Londyn, dnia 23 sierpnia 1928. 

k 48521 Niemcy 20-371 
Partie 12106? p yakai ZB 
24: ra 
N 44807 Wiedeń 8442 
włochy 9269 Warszawa 43 30 


[ESEE a 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: ` 
Dr. MARCELI SZAROTA. z 


Ogłoszenia urcrzędo<v 
R OTSA) a sA zza A 
4 oT ARN OA a "JAK TĘ ai ZSGEĄ = z 
LICYTACJE sprzedaż realności 1/2 części pgr. 349/5 gminy | Uprawy Tytoniu w Piadykach p. Kołomyja. Ter- AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 

| E. 3500/27/17. Edykt licytacyjny. Na żądanie | kat. Tapin. Cena szacunkowa wynosi 1000 zł.| min wnoszenia ofert upływa 5 września 1928 r. i 

Markusa Lorberbauma odbędzie się dnia 17|Cena wywołania 668 zł, — Prawa uniemożliwia- | godz. 11-sta. Stan z dniem 31 lipca r. 1928. 

października 1928 o godzinie 9% przedpołudni  |iace sprzedaż mają być przed rozpoczęciem ter- Szczegółowe warunki ogłoszone się w Dzien- |40/, listy hip.. konwers. Zł. 4,708.900— 

s A .  4,/08. 


w biurze Nr. 11 licytacja realności whl. 1085 ks. | minu licytacyjnego w tutejszym Sądzie zgłoszo- 


F 7 A Pa z | nik rzędowym jewódzkim Stanisławow- 
gr. gminy Stryj składającej się z parc. bud. 129/1 |ne, w przeciwnym bowiem razie nie mogą być | Skin RAR A E pausi yey A ga » » »  7,817.660*5$ = 


skim oraz w Tygodniku dostaw. 


wraz z jednopietrową kamienicą. Wartość sza- |podnoszone na korzyść nabywcy w dobrej wie- 3 80/, list. zast, na dol 
cunkowa 16993 zł. najniższa oferta 8496.50 zł .|rze. Wzywa się roszczących sobie prawa rze- Informacji udziela w godzinach urzęłowych UW" {i dak : 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. czowe na tej realności aby w czasokresie do | Oddział budowlany Dyrekcji Robót Publicznych! St. Zj. A. P. opiew. s 
Sąd powiatowy, Oddział IV. dnia 15 września 1928 zgłosili ustnie lub pisemnie | Gmach Sądu w Stanisławowie ul. Bilińskiego IIL. | doł. 1,814,925-— 5 w 
i 2 s ; à i : 3 ol 1,014. Zi. 16,116,534:— 
Stryj, dnia 30 lipca 1928 7320 | W tutejszym Sądzie swoje prawa luk . roszczenia | piętro, drzwi Nr. 134. 1346 3 8 b 1 
! ad * |do realności, ilezże w przeciwnym razie prawa te ZodDwiekiah Wkładki na książeczki osz. ZŁ. 16,097.707:36* 
_ E. 9124/27/7. Edykt licytacyjny. Na wniosek | uwzględnione będą w rozdziale licytacji o tyle Inż E Waż Lwów, dnia 22 sierpnia 1928. 
firmy I Safer w Stryju odbędzie się dnia 10]0 ile będą wykazanymi w aktach egzekucyjnych. raos 5 Zły. Le 
października 1928 o godzinie 9% przedpołudniem s. e RODY, PE I. $ i s Dyrekcra. kep 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 11 licytacja 1/4 adymno, dnia 11 czerwca 1928. 7319 | ARTYSTYCZNY ZAKŁAD MATARSTWA SZYIDÓW I I AKIERNIETIUW A 
części realności whl. 1687 ks. gr. gminy kat. ARTYSTYCZNY ZAKŁAD MALARSTWA SZYLDÓW I LAKIERNICTWA ( bej 
Stryj. a szacunkowa 644.72 zł. najniższa PRZETARGI PUBLICZNE, FELIKS GALICINSKI Rad 
DESA, Poniżej OEI oferty A a URZĄD WOJEWÓDZKI. Biuro zamówień: I wów, Boiraów Z. Pracownia: Heninga 15- , oi 
Sąd powiatowy, Oddział IV. " |L. I. 6489 ex 1928. Wykonuje roboty: szyldowe na szkle, blasze, drzewie i płótnie. Poleca tablice lane — godła Państwowe -n 
Stryj, dnia 30 li a 1928 Dyrekcja 'Robót Publicznych w Stanisławowie | Odnawia lokale, wystawy itp. Przyjmuje reklamy na murach i parkanach. Osobny dział lakier- 
So 30 lipca 1928. ogłasza niczy. Jedyny we Lwowie pi c gazowy dla r bót wypalanych na gorąco na sposób zagranicy a to: tablic” 
E. 372/28/11. Edykt licytacyjny. Dnia 15 paź-| Przetarg publiczny na budowę budynku dla |emaljowanych, naczyń, kas, kasetek, łóżek i wszelkich urządzeń dla PP. lekarzy. Roboty wykonuje się so- 2 
dziernika o godzinie 9 rano w Sądzie niżej wy- elektrowni lidnie i po umiarkowanej cenie. Wzory i kosztorysy bezpłatnie. — Zamówienia przyjmuje również 
mienionym biuro Nr. 7 odbędzie się publiczna | przy Państwowym Zakładzie Doświadczalnym Biuro ogłoszeń „Nowa Reklama“, Lwów, Batorego 26. Telefon 9-24. 1-3 


L. 11114/28. 


OBWIESZCZENIE 


Zgodnie z postanowieniami art. 62. ustawy z dnia 19 maja 
1920 r. Dz. Ust. Rz. P. Nr. 44, poz. 272, oraz rozporządzenia 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r. 
Zarząd podpisanej Kasy rozpisuje niniejszem wybory delegatów 
Rady Kasy Chorych król. stoł. wol. m. Lwowa. 

Spisy uprawnionych do głosowania, sporządzone według 
stanu faktycznego z dnia 22 sierpnia b. r. po myśli art. 8. wyżej 
cytowanego rozporządzenia z grupy ubezpieczonych i pracc- 
dawców, wyłożone będą do publicznego wglądu od dnia 
5 września do dnia 17 września 1928 codziennie od godziny 
8 do 20 w Prezydjum Zarządu, ul. Brajerowska 8, I. p. front. 
Dnia 16 września godzina 20 kończy się prawo wglądu. 

W tym to czasie przysługuje każdemu ubezpieczonemu, 
odnośnie do ubezpieczonych i każdemu pracodawcy, odnośnie 
do pracodawców, prawo reklamacji co do wpisania lub wykre- 
ślenia ze spisu czy reklamującego czy innej osoby. 

Reklamacje można wnosić tylko do Zarządu Kasy Chorych 
m. Lwowa, ul. Brajerowska 8, a odnosić się one mogą wy- 
łącznie do stanu faktycznego ubezpieczonych wzgl. pracodawców, 
co do umieszczenia w spisach wyborców. W ciągu dni pięciu 
do daty otrzymania decyzji Zarządu Kasy Chorych przysługuje 
prawo wniesienia skargi do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 
we Lwowie, na ręce Zarządu Kasy jedynie z powodu naruszenia 
ustawy i przepisów wyborczych. . 

Ilość delegatów mających być wybranymi wynosi w grupie 
ubezpieczonych 69 i tyluż zastępców, w grupie pracodawców 30 
i tyluż zastępców. 

Listy kandydatów, ułożone oddzielnie dla pracodawców, 
oddzielnie dla ubezpieczonych mogą zawierać najwyżej dwa razy 
tyle kandydatów, ilu ma być wybranych delegatów. Wobec tego 
wzywa Zarząd Kasy do składania list kandydatów najpóźniej do 
dnia 26 października 1928 godz. 14-ta na ręce Zarządu Kasy, 
oraz poucza, że głosować można tylko na listy uznane za ważne 
i podane do publicznej wiadomości. g 

Wybory z grupy pracodawców odbędą się w niedzielę dnia 
18 listopada b.r. od godziny 8 do 20 w salach Izby Rękodziel- 
niczej, przy placu Strzeleckim i salach Straży Ogniowej m. Lwo- 
wa przy placu Strzeleckim, w ten sposób, że wyborcy-praco- 
dawcy od litery A do M głosują w salach Izby Rękodzielniczej, 
zaś od N do Ż w salach Straży pożarnej. Wewnątrz wymienio- 
nych lokali będą umieszczone drukowane informacyjne tablice na 
kurytarzach i w odpowiednich salach. 

Wybory z grupy ubezpieczonych odbędą się w sobotę 
dnia 17 listopada b. r. i w niedzielę dnia 18 listopada b. r. 
w sposób następujący: 

a) w sobotę dnia 17 listopada od godziny 8 do 20-tej gło- 
sują ubezpieczeni i pracujący w przedsiębiorstwach : 

1) „Arma“ fabryka broni i maszyn w fabryce przy pl. Bema 3. 

2) Lwowskie Tow. Akcyjne Browarów w browarze przy Ul. 
Kleparowskiej. m. 

3) Spka Akc. L. Zieleniewski w. fabryce przy uł. Św. Mar- 
cina f1. 

4) Spka Akc. Rucker fabr. konserw i „Bacon“ w gmachu 
fabryki na Zniesieniv. i 

5) Państwowe Zakłady Obróbki drzewa w fabryce na Per- 
senkówce. a W, - 

6) Akcyjne Towarzystwo Rafinerji Spirytusu i Państwowa Wy- 
twórnia wódek Nr. 10 w lokalu przedsiębiorstwa na Bogdanówce. 


ŻA ZARZĄD KASY CHORYCH M. LWOWA 
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7) Miejskie Zakłady Gazowe w gazowni przy ul. Gazowej. 

8) Miejskie Zakłady Elektryczne, głosują stosownie do przy- 
działu pracy przy ulicy Wuleckiej, na Gabryelówce i na Persen- 
kówce. 

9) Miejskie Zakłady Wodociągowe w Zakładzie przy ulicy 
Zielonej. 

10) Miejskie Teatry w lokalu Teatru Wielkiego. 

11) Urzędnicy i niżsi funkcjonarjusze Magistratu, pracownicy 
Komisarjatów, Zakładów Czyszczenia miasta, kolektorów, Wy- 
działu drogowego, kanałowego, Straży pożarnej, personel szkolny, 
Zakładów Opieki Społecznej, Miejskiej Kasy Oszczędności, Fizy- 
katu, Betoniarni, Rzeźni, Miejskiego Zakładu Aprowizacyjnegy, 
pogrzebowego itd. w salach ratusza w Rynku, w dwóch salach: 
Nr. 1 od początkowej liczby nazwiska wedle aliabetu od A do 
K — Nr. 2 od L do Z. s 

W niedziele dnia 18 listopada głosują: 1) Dozorcy i służba 
domowa w sześciu salach Ratusza w Rynku: w sali Nr. L od 
A—FE, Nr. IL. od F—J, Nr. Ii. od K—Ł Nr. IV. od MP, Nr 
V. od R—S, Nr. VI. od T—Ż. 

Wszyscy inni wyborcy z grupy ubezpieczonych, powyżej 
nie wymienieni, a których nazwiska zaczynają się na niżej wy- 
mienione litery, głosują: 
na literę B w pałacu Biesiadeckich płac Halicki 10/1. 

C i D w szkole Mickiewicza ul. Rutowskiego Nr. 1. 
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„ V, W w szkole Staszica, ul. Podwale, sala Nr. 1. 

39 m, Z i JĄ 5 1 1, J3 3 ", 2i 
Uprawnionymi do głosowania są ci pracujący, którzy w dniu 
22 sierpnia b. r. byli ubezpieczeni w Kasie Chorych m. Lwowa, 
ukończyli 20 rok życia i są umieszczeni w spisie wyborców. 
Ubezpieczeni, którzy zatrudniają jedną lub dwie osoby, głosują 
wyłącznie w grupie ubezpieczonych. 

Uprawnionymi do głosowania są ci pracodawcy, którzy 
w dniu 22 sierpnia b. r. pracujących ubezpieczali w Kasie Cho- 
rych m. Lwowa. Ubezpieczeni zatrudniający więcej niż dwie 
osoby, głosują wyłącznie w grupie pracodawców. 

Każdy wyborca głosuje osobiście. Pracodawcy, będący oso- 
bami prawnymi, głosują za pośrednictwem uprawnionych peł- 
nomocników. Pracodawcy, zatrudniający więcej niż 30 ubezpie- 
czonych, mogą głosować za pośrednictwem upoważnionych przez 
siebie zastępców. Zastępca może głosować tylko w imieniu 
jednego pracodawcy. 

Wyborcy winni przy głosowaniu posiadać dowody stwier- 
dzające ich tożsamość (dowód osobisty, Książeczka Kasy Chorych 
i t. p.) i na żądanie przewodniczącego Komisji wyborczej je okazać. 

Karty wyborcze muszą być barwy białej i zawierać tylko 
numer listy kandydatów uznanej za ważną. Wszelkie inne karty 
są nieważne. 4 

Głosujący otrzymuje od przewodniczącego Komisji wyborczej 
kopertę, , do której wkłada kartę wyborczą. 
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Przewodniczący Zarządu: CHRYSTOWSKI MICHAŁ. 
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